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Pomoc społeczeństwa polskiego
dla Skopje trwa

Pomoc społeczeństwa polskiego dla Skopje — miasta zni 
szczanego katastrofalnym trzęsieniem ziemi 26 lin™ hr 
trwa nadal. W chwili obecnej- ze względu na konfecznoS 
zabezpieczenia mieszkańców Skopje przed zbliżającą się 
zimą — wysyłamy przede wszystkim materiały budowlane 
które posłużą do remontu i odbudowy domów. ’Przekazaliśmy już m. in. po­nad 2 tys. ton cementu, 26 tys. m2 szkła, 28 tys. m: papy i 10 tys. m5 suchych tynków gipso­wych.Cenny dar przygotowują Zakłady Stolarki Budowlanej w Mieroszowie koło Wałbrzy­cha. Produkuje się tam 30 pre fabrykowanych domków mie­szkalnych, które dostarczone zostaną do Skopje już w dru­giej połowie października br.Że składek społeczeństwa polskiego na fundusz pomocy Skopje wybudowana zostanie w tym mieście nowa szkoła — ' technikum chemiczne. Na ten cel wpłynęło już ponad 6 mil. zł.Oprócz pomocy nieodpłat­nej, Skopje otrzyma od Polski pomoc na dogodnych warun­kach kredytowych. M. in. ofe­rujemy kómpletne wyposaże­nie dla wytwórni lekkich be­tonów, zakłady silikatowe. 2 wytwórnie żelbetowych ele­mentów prefabrykowanych oraz dokumentację technolo­giczną produkcji prefabryka-

tów z gruzu. Dostarczymy tak­że partię ok. 70 „mieroszow- skich” domków. (PAP)

Ochrona roślin tematem 
poznańskiej narady krajów RWPG

W poniedziałek 30 bm. rozpoczyna się w poznańskim 
Domu Technika 6-dniowa, międzynarodowa konferencja 
naukowo-techniczna w sprawie metod walki z chorobami 
wirusowymi i szkodnikami roślin uprawnych.

Oświęcim kolejnym etapem podróży
delegacji partyjno-rządewej MRD

W piątek, 27 bm. — w 3dniu pobytu w Polsce dele­
gacja partyjno-rządowa NRD z Walterem Ulbrichtem i Bru­
no Leuschnerem na czele kontynuowała podróż po naszym 
kraju.

Przyszły tydzień 
w SejmieW nadchodzącym tygodniu obradować będą trzy komisje sejmowe: pierwszym sygna­łem zbliżającej się sesji bu- dżetowej będzie posiedzenie Komisji Handlu Zagraniczne­go, która 3 października u- stalić ma plan swej pracy nad projektem Narodowego Planu Gospodarczego i Bu­dżetu na rok 1964 oraz wy­słucha . informacji ministra tego resortu na temat bieżą­cej sytuacji w handlu zagra­nicznym.2 października obradować będzie Komisja Pracy i Spraw Socjalnych, która zapozna się ze sprawozdaniem z działal­ności Polskiego Komitetu Po­mocy Społecznej. Komisja rozpatrzy także projekt ko­deksu cywilnego w części do­tyczącej stosunku kodeksu cywilnego do prawa pracy.2-dniowe obrady (2 i 3 paź­dziernika) Komisji Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego po­święcone będą m. in. rozpa­trzeniu spraw związanych z produkcją oraz zbytem owo­ców i warzyw. Komisja wy­słucha także informacji na temat eksportu i importu owo­ców i warzyw. Ministrowie rolnictwa oraz przemysłu spożywczego i skupu poin­formują członków komisji o udziale Polski w pracach RWPG w dziedzinie rolnictwa i przemysłu rolno-spożywcze­go. (PAP)

O godzinie 9 rano delegacja opuściła Kraków, serdecznie żegnana przez rzesze miesz­kańców podwawelskiego gro­du, zgromadzone wzdłuż trasy przejazdu. Przed wyjazdem członkowie delegacji pożegna­li się z I sekretarzem KC PZPR — Władysławem Go­mułką, który gościł wraz z nimi w Krakowie i w Nowej Hucie.Z Krakowa dostojni goście udali się samochodami do Oświęcimia. 80-kilometrowa trasa jest odświętnie udeko-

Oświęcimiu. Goście zwiedzają szereg bloków hitlerowskiego obozu zagłady oraz stałą eks-pozycję NRD „Ruch oporu 1933—1945”.. Zwiedziwszy
pod nazwą w Niemczechwystawę NRD
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Wręczenie nominacji
Wczoraj w Belwederze przewod­

niczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wręczył nominacje 86 
profesorom zwyczajnym i nadzwy­
czajnym, mianowanym przez Radę 
Państwa na posiedzeniu w dniu 
23 bm.

Zamachy 
w Górnej Adydze

Dwa przewody wysokiego na­
pięcia zostały uszkodzone w nocy 
ż środy na czwartek w wyniku 
terrorystycznych zamachów doko­
nanych w Dolinie Aurina i w o- 
kręgu Lago di Caldaro. Ze wzglę­
du na odległość dzielącą te rejo­
ny, policja włoska przypuszcza, że 
zamachy były dziełem dwóch 
band terrorystycznych.

Starcia w Asturii
W Zagłębiu Węglowym Nalon w 

Asturii doszło do starć między 
strajkującymi górnikami hiszpań­
skimi a policją. Policjanci, którzy 
sprowokowali zajścia, poturbo­
wali wielu robotników.

Faszystowscy wandale
Grupa faszystów uszkodziła ta­

blicę pamiątkową stojącą przy szo 
sie koło Pertuso w północnych 
Włoszech, gdzie pod koniec dru­
giej wojny światowej partyzanci 
włoscy toczyli krwawe boje z od­
działami hitlerowskimi. Tablica, 
którą faszystowscy wandale po­
dziurawili kulami, zawiera nazwi­
ska 108 poległych partyzantów.

rowana. osadach wiedzie kańców NRD.Kilka
W miasteczkach, i wsiach, przez które droga, tysiące miesz- witają przywódcówminut przed godziną11-tą kolumna samochodów zatrzymuję się przed Muzeum Martyrologii Więźnia w

Broszura z przemówieniem 
Władysława Gomułki 

na dożynkachNakładem „Książki i Wie­dzy” ukazała się na półkach księgarskich broszura zawie­rająca przemówienie I sekre­tarza KC PZPR — Władysła­wa Gomułki na centralnych dożynkach w Warszawie w dniu 8 września br. (PAP)

Walter Ulbricht wpisał do księgi pamiątkowej Muzeum Oświęcimskiego następujące słowa:
„Chylimy głowy przed wszyst­

kimi ofiarami reżymu hitlerow­
skiego — tymi, którzy z powodu 
swej nieustępliwej walki prze­
ciwko wyzyskowi i uciskowi sto­
sowanym przez niemiecki faszyzm 
stracili swe życie. Jesteśmy głę­
boko wstrząśnięci potwornymi 
zbrodniami, których w tym obo­
zie zagłady dokonał hitleryzm. 
Panowie z IG-Farben i inni hitle­
rowcy, którzy ponoszą odpowie­
dzialność za te zbrodnie, należą 
dziś do kół rządzących w pań­
stwie końskim. Reprezentowana 
przez nich ideologia kultywowa­
na jest szczególnie przez sekre­
tarza stanu — Hansa Globke, wie­
lu generałów i wysokich ofice­
rów zachodnio-niemieckiej Bun­
deswehry.

Przyrzekamy prowadzić wspól­
nie z wszystkimi pokój miłują­
cymi i humanistycznie myślący­
mi ludźmi niezłomną walkę prze­
ciwko faszyzmowi i ideologii ra­
sistowskiej. Z prawdziwą czcią 
myślimy o wspólnej walce prowa­
dzonej przez polskich i niemiec­
kich antjtfaszystów, która jest 
fundamentem niewzruszonej przy­
jaźni pomiędzy Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną i Polską

Rzecząpospolitą Ludową. Przyrze­
kamy nadal walczyć, wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim i wszyst­
kimi krajami obozu socjalistycz­
nego, przeciwko niemieckiemu 
imperializmowi i rewizjonizmowi. 
Przyrzekamy uczynić wszystko, 
aby zagrodzić drogę nowej wojnie 
i doprowadzić do zwycięstwa po­
kojowej polityki krajów socjali­
stycznych.Następnie delegacja, złożyła wieniec pod „Ścianą Śmierci”, obok słynnego bloku nr >11. Na szarfach wieńca o barwach państwowych NRD widnieje naois: „Nieśmiertelnym bojow 
nikom z faszyzmem i wojną 
— delegacja nartyjno-rzadowa Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej”.Po zwiedzeniu obozu oświę­cimskiego goście wraz z to­warzyszącymi im osobami udali się do Zakładów Che­micznych w Oświęcimiu. Przed Zakładowym Domem Kultury delegację powitał minister

Dokończenie na str. 2

Oświadczenie 
rządu NRD w związku 
z rccznicą Monachium

Szczegóły rozmów

W związku z 25 rocznicą podpisania układu monachij­skiego, rząd Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej opu­blikował oświadczenie, w któ­rym ostrzega przed „niebez­pieczeństwem nowej polityki odwetowej imperializmu nie­mieckiego”.„Po gorzkich doświadcze­niach polityki monachijskiej1938 doświad czeniach
Rusk Home

Sekretarz stanu USA, Rusk i brytyjski minister spraw za­
granicznych, lord Home, spotkali się w czwartek na sesji 
roboczej.Rozmowy dotyczyły nastę­pujących problemów: wielo­stronne siły atomowe; cało­kształt stosunków Wschód — Zachód; sprawy, znajdujące się na porządku dziennym se­sji ONZ; zagadnienia Azji po­łudniowo-wschodniej z wyod­rębnieniem ostatnich posunięć rządu indonezyjskiego.W sprawie wielostronnych sił nuklearnych, USA zapro­ponowały Brytyjczykom, aby uczestniczyli w przygotowaw­czym stadium rokowań bez

Ustalono także wspólne sta­nowisko wobec zakazu umiesz czania obiektów, wyposażo­nych w broń jądrową na or­bitach okołoziemskich. Oba mocarstwa zachodnie gotowe są podjąć inicjatywę ministra Gromyki, przy założeniu, że zostanie ona ujęta w formę u- kładu o podobnych klauzulach jak Układ Moskiewski.W czwartek wieczorem Rusk spotkał się z ministrami spraw zagranicznych krajów CENTO.PAP

II wojny światowei — stwier­dza oświadczenie — konieczne jest, by w końcu zagwaran­tować, aby terytorium nie­mieckie nigdy więcej nie sta­ło się ogniskiem nowej woj­ny. Wymaga to przede wszy­stkim usunięcia pozostałości drugiej wojny światowej i za­warcia traktatu pokojowego 
z obydwoma państwami nie­mieckimi”.W związku z tym, rząd NRD zwraca się do wszyskich po­kój miłujących ludzi we Frań cji, W. Brytanii i Stanach Zjednoczonych z wezwaniem, by „nie dopuścić do tego, aby imperialiści zachodnioniemiec cy otrzymali do swej dyspozy­cji broń nuklearną”., (PAP)

Celem narady jest rozsze­rzenie dotychczasowej współ­pracy i zaznajomienie fachow­ców z osiągnięciami polskiej nauki i praktyki w tej dzie­dzinie, w szczególności zaś poznańskiego ośrodka nauko- wo-doświadczalnego.Organizatorem narady jest poznański Instytut Ochrony Roślin, który otrzymał ten mandat od Stałej Komisji Rolnej przy Sekretariacie Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej krajów socja­listycznych. Udział w nara­dzie wezmą 11 osobowe de­legacje Związku Radzieckie­go, Rumunii, Bułgarii, Węgier, Czechosłowacji, Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Polski. Poza oficjalnym skła­dem delegacji w naradzie u- czestniczyć będą wybitni spe­cjaliści polscy.Program narady przewiduje referaty i dyskusję na temat ochrony upraw tytoniowych i chmielowych, buraczanych i ziemniaczanych, warzywno- owocowych, roślin motylko­wych i pastewnych. W imie­niu nauki polskiej referaty wygłoszą: prof. dr Władysłavz Węgorek, prof. dr Mieczysław Birecki, dr Władysław Błasz- czak, dr Tadeusz .Grela, dr Kazimierz Piechowiak, dr An­toni Filutowicz i dr Edward Berbeć. Poza tym przewidzia­ne jest zwiedzanie wielkopol­skich rejonów zamkniętych doświadczalnictwa naukowe­go i praktycznego.W sobotę 5 października br. nastapi podsumowanie narady i uchwalenie wnios­ków, dotyczących rozszerze­nia współpracy międzynarodo wej w dziedzinie ochrony roślin, (kj)
Rozstrzygnięcie konkursu 

wydawnictwa MONOgłoszone zostały wyniki konkursu na utwór literacki dla młodzieży związany z Lu­dowym Wojskiem Polskim, ogłoszonego przez Wydaw­nictwo Ministerstwa Obrony NarodowejDrugą nagrodę (pierwszej nie przyznano) otrzymała po­wieść „Manewr: ucieczka w słońce” Bohdana Drozdow­skiego. Trzy równorzędne trzecie nagrody otrzymali: Tadeusz Mikołajek za pracę „Tryptyk na śniegu”, Alek­sander Minkowski za „Kwia­ty dla Klementyny” oraz Ed­mund Niziurski za „Wyraj”.Ponadto wyróżniono prace: „Czterej pancerni i pies” Ja­nusza Przymanowskiego, „Nie toperze” Bogusława Koguta „Spokojna granica” Ryszarda Zgóreckiego „Komplikacje” Zyndrama Pławnego oraz „Wronie uroczysko” Przemy­
sława Bystrzyckiego. (PAP)

Niedziela, godz. 10

Wyścigi go-kartów 
na ul Chwiałkowskiego

Już jutro odbędą się w Po­
znaniu ogólnopolskie wyści­
gi go-kariów organizowanej 
przez redakcję „Głosu Wiel-j 
kopolskiego" i Automobil­
klub Wielkopolski. Wyścigi' 
małych samochodzików, kłó-< 
rych szybkość dochodzi do 70* 
a nawet więcej kilometrów na< 
godzinę cieszę się w naszym^ 
mieście dużą popularnością.< 
Plan jutrzejszej imprezy, or­
ganizowanej przez nas już po­
raź trzeci, przedstawia się na­
stępująco: godz. 8.30 — tre-i 
ning wszystkich zawodników,- 
godz. 10.30 — uroczyste o- 
twarcie zawodów i defilada, 
godz. 11 — przedbiegi w 
dwóch grupach, wyścig fina­
łowy oraz bieg pocieszenia. 
Na zakończenie imprezy 12 
najlepszych go-kartowców wy 
startuje do najciekawszego 
biegu dnia, a mianowicie kry­
terium asów. W zawodach 
biorą udział m. in. zawodnicy 
poznańscy Krofowski i Miller, 

; którzy ostatnio tak dobrze za- 
| prezentowali się na zawodach 
w Budapeszcie. Miejscem im- 

■ prezy będzie plac przed no- 
। wą pływalnią przy ul. Chwiał- 
। kowskiego. (s) j

Parlamentarzyści 
rumuńscy w SzczecinieDelegacja parlamentarzy­stów rumuńskich z wiceprze­wodniczącym Wielkiego Zgro­madzenia Narodowego Rumun skiej Republiki Ludowej, An­

tonem Moisescu, która bawi w Polsce, na zaproszenie Sej­mu PRL, przybyła 27 bm. do Szczecina.Gościom towarzyszy wice­marszałek Sejmu, Jan Karol 
Wende, oraz posłowie: Ta­
deusz Uczuk i Józef Macichow 
ski oraz ambasador RRL w Polsce — Gheorghe Diacone- 
scu.Parlamentarzyści rumuńscy zwiedzili Stocznię im. A. War- skiego, port, miasto oraz zapo­znali się z planami urbani­stycznymi Szczecina. (PAP)

Znów ukradziono 
spirytus metylowy
W Łodzi w dniu 23 T>m. z pocią­

gu towarowego na trasie Często­
chowa — Koluszki — Warszawa 
skradziono 200 1 spirytusu metylo­
wego.żadnego zobowiązania i z moż­liwością wycofania się w każ­dej chwili. Strona brytyjska nie zajęła żadnego stanowi­ska.Rozmowy na temat stosun­ków Wschód — Zachód, okre­ślono, jako „wyjaśniające”. — Koła dobrze poinformowane utrzymują, iż osiągnięto „pra­wie całkowite” porozumienie co do otwarcia linii lotniczej Moskwa — Nowy Jork, oraz co do wymiany inspektorów „w szerokiej strefie środkowo­europejskiej”.

Róże na grobach 
polskich spadochroniarzyPrzebywająca w Holandii delegacja dziennikarzy pol­skich z wiceprezesem SDP, red. Ziembą oraz sekretarzem generalnym red. Rojkiem, u- czestnicząca w Międzynarodo­wym Kongresie Dziennikarzy Turystycznych w Arnhem, zło­żyła w środę wiązankę biało- czerwonych róż na grobach spadochroniarzy polskich po­ległych w walce o wyzwolenie tego miasta. (PAP)

^£^7
Mamy wiec polską jesień w całej 

krasie, ze wszystkimi przyjem­
nymi i mniej przyjemnymi zjawiskami, 

z wyżami i niżami meteorologicznymi 
na przemian. Tylko patrzeć, jak pola 
opustoszeją zupełnie. Tempo prac siew­
nych i wykopkowych przybiera na sile. 
Nigdy nie wiadomo, czy zima nas nie 
zaskoczy. Rolnicy wiedzą o tym z prak­
tyki i na pytania, o postępie prac pnio­
wych odpowiadają starym przysło­
wiem: „lepiej dmuchać niż chuchać”. 
To znaczy, że korzystniej jest wybrać 
ziemniaki dwa dni wcześniej, aniżeli 
szukać ich potem pod śniegiem.

Do piątku bieżącego tygodnia zasiano 
w Wielkopolsce około połowy przewi­
dzianego obszaru żyta i ponad 29 proc, 
areału pszenicy. Pośpiech uzasadniony, 
gdyż agrotechniczny termin siewu żyta 
mija 30 bm., a pszenicy — 5 paździer­
nika. Niedotrzymanie tych terminów 
może się ujemnie odbić na przyszło­
rocznych plonach. Niezadowalająco na­
tomiast przebiega wymiana ziarna 
siewnego. Plan w tym zakresie został 
wykonany dopiero w 60 proc, (pszenica) 
i 75 proc. (żyto). Agronomowie gro­
madzcy twierdzą, że mniejszy popyt na 
kwalifikowane ziarno wynika stąd, iż

Lepie) dmuchać - niż chuchać"
gospodarstwa posiadają w tym roku 
lepszy materiał siewny własnej pro­
dukcji.

Tłumaczenia takie nie wytrzymują 
krytyki. Wydział Rolnictwa Prezydium 
WRN ma słuszne pretensje właśnie do 
agronomów i pracowników służby rol­
nej, że nie dotarli do rolników z odpo­
wiednią argumentacją, przemawiającą 
za odnawianiem ziarna siewnego 
szczególnie w niektórych zaniedbanych 
pod tym względem powiatach (Ko­
ścian, Śrem, Wągrowiec, Chodzież, Po­
znań, Słupca).

W wymienionych powiatach oraz w 
kaliskim, rawickim, tureckim i ple- 
szewskim nie wykonano także planów 
w zakresie siewu poplonów ozimych, co 
niewątpliwie spowoduje na wiosnę do­
datkowe trudności paszowe. Jedynie 
rolnicy w powiecie jarocińskim nie za­
pomnieli o tym, i plan zasiewu poplo­
nów (5.000 ha) zrealizowali z nadwyż­
ką. Toteż kierownicy produkcji roślin­
nej prezydiów rad narodowych w „od­
stających” powiatach wysłuchali na 
piątkowej odprawie w Wydziale Rol­
nictwa Prezydium WRN kilka gorzkich 
słów na ten temat.

W PGR-ach, spółdzielniach produk­

cyjnych, kółkach rolniczych i POM-ach 
trwają przygotowania i eliminacje do 
WOJEWÓDZKIEGO KONKURSU O- 
REK, który odbędzie się w niedzielę, 
6 października w Siclinku (pow. Nowy 
Tomyśl). Doroczna ta impreza ma na 
celu doskonalenie wykonawców podsta­
wowego zabiegu agrotechnicznego, ja­
kim są orki przedsiewne i przedzimo- 
we. Zwycięzcy z naszego województwa 
wezmą udział w ogólnokrajowym kon­
kursie orek, jaki zapowiedziano na 13 
i 14 października w woj. krakowskim.

Na tle naszych rozważań pragniemy 
zwrócić uwagę na jeszcze jedno zjawi­
sko, zaobserwowane w bieżącym tygo­
dniu, a mianowicie, na ceny prosiąt. 
Gdy na początku września para koszto­
wała najwyżej 400 zł, to obecnie kształ­
tuje się na poziomie 700—800 zł, w nie­
których zaś rejonach dochodzi do 1.000 
zł (Kalisz, Turek, Słupca). Ma to nie­
wątpliwy związek z ostatnimi pocią­
gnięciami wdadz centralnych i woje­
wódzkich w zakresie paszowym, co 
zdopingowało rolników wielkopolskich 
do wzmożenia tuczu trzody chlewnej. 
Zatem plan kontraktacji 500.000 sztuk 
na IV kwartał br. oraz I i II kwartał 
1964 r., jest na pewno realny, (kj)



Nowy oddział 
neurologii dziecięcejW poznańskiej Klinice Neu­rologicznej AM, mieszczącej się przy ul. Przybyszewskiego, otwarto wczoraj nowy Od­dział Neurologii Dziecięcej. Przeprowadzenie tej inwesty­cji możliwe było dzięki wy­datnej (145 tysięcy zł) pomocy finansowej Miejskiego Komi­tetu SFO.S.Nowy, aczkolwiek niewiel­ki, bo liczący zaledwie 15 łó­żek. oddział — stanowić bę­dzie ogromną pomoc w zakre­sie lecznictwa neurologiczne­go. Schorzenia układu nerwo­wego stanowią dziś u nas dru­gi — obok gruźlicy — powa- żny problem społeczny, wy­magający również wczesnego rozpoznania i systematyczne­go leczenia.Opiekunka małych pacjen­tów — ordynator oddziału dr 

B. Zgorzalewicz i kierownik Kliniki doe. M. Wender z dużą satysfakcją pokazywali do­bytek placówki: oddzielne, za­opatrzone w specjalne aparaty tlenowe boksy, w których umieszcza się nowo przyby­łych. podejrzanych o infekcję pacjentów, bezpośrednio połą­czoną z boksami — małą tle­nownię, przestronne pomie­szczenia. stanowiące dla ma­luchów rodzaj sali zabaw, czy ,.przedszkola” — projektowa­ne bezinteresownie przez inż. 
arch. W. Twarowskiego, liczne zabawki itp.Nowo powstały oddział jest dopiero czwartą w kraju. — po Gdańsku, Warszawie i Ło­dzi -7- zorganizowaną na po­dobnych zasadach, placówką 
w lecznictwie neurologii dzie­cięcej. (w)

0 czyje względy 
zabiega de Gaulle?W przemówieniu wygłoszo­nym w czwartek rano w Mon- telimar wobec nielicznych sto­sunkowo słuchaczy, generał de Gaulle wezwał społeczeństwo do jedności i zgrupowania się wokół jego osoby. Szef pań­stwa polemizował z zarzutami, żer jego polityka prowadzi do izolacji Francji na arenie mię­dzynarodowej.„Nigdy jeszcze nie zabiegano tak o nasze względy ze wszyst kich stron, mówi to wam pre­zydent Republiki” — oświad­czył generał .W godzinach popołudnio­wych generał de Gaulle udał się na płaskowzgórze Vercors. I gdzie bojownicy francuskiego ruchu oporu toczyli bohater­skie walki z najeźdźcą hitle­rowskim. (PAP)
Pod hasłem rozbrojenia

। Korespondencja z LondynuPo podpisaniu Układu Mo­skiewskiego w całej Anglii za czynają się rozlegać głosy na rzecz podjęcia dalszych roko­wań. przede wszystkim w spra wie strefy bezatomowej w Eu­ropie i zawarcia paktu niea­gresji między krajami NATO i Układu Warszawskiego. W Partii Pracy. Partii Kon­serwatywnej i Partii Liberal­nej toczy się szeroka dyskusja na temat „rozrzedzonych” zbro jeń w Europie. Jakie jednak praktyczne środki zastosują poszczególne partie, aby sło­wa wprowadzić w czyn? Pa­miętamy, że czołowi politycy obu partii wypowiadali się nie raz za rozwiązaniami oparty­mi na zasadach Planu Rapac­kiego. I w końcu ustępowali pod naciskiem Adenauera.Dziś jednak sytuacja nieco się zmieniła . W londyńskich kołach politycznych z niecier­pliwością oczekuje się ustąpić nia kanclerza Adenauera i za­równo w Partii Konserwaty­wnej jak wśród labourzystów wzrasta opór przeciw utworze niu wielostronnych sił zbroj­nych NATO, gdzie Niemcy za­chodnie uzyskałyby kontrolę nad bronią nuklearną.W swym przemówieniu na konferencji Partii Pracy Ha­rold Wilson na pewno poruszy na czołowym miejscu sprawę odprężenia w Europie. Przy­puszcza sie. że przywódca Par tii Pracy zaapeluje do ucze­stników konferencji, aby za­akceptowali ogólną rezolucje opartą na zasadach przyję­tych przez międzynarodówkę

Aktualna sytuacja rynkowa 
w oczach komisji sejmowej
26 hm. sejmowa Komisja Handlu Wewnętrznego rozpatrzy­

ła aktualną sytuację rynkową, w oparciu o informację, którą 
przedstawił minister Mieczysław Lesz.Stwierdził on, że sytuacja w handlu artykułami spożywczy­mi wiąże się z trudnościami spowodowanymi dwoma ostat­nimi latami, niekorzystnymi dla rolnictwa.Rząd podejmuje szereg nie­zbędnych posunięć. W celu po prawy zaopatrzenia zakupiono za granicą 45 tys. ton mięsa.
Dwa „Ramzesy" 
dla Polskiej TVDwa „Ramzesy” i jedno wy­różnienie przyznano Polskiej Telewizji na II Międzynarodo­wym Festiwalu TV, który od­był się ostatnio w xAleksandrii. Złotą statuetkę „Ramzesa” przyznano dokumentalnemu filmowi „Narodziny statku” — Jana Łomnickiego, brązowego „Ramzesa” otrzymaliśmy za „Dinozaury” — Witolda Gier- sza: wyróżnienie otrzymał film o „Wrocławskiej Pantomimie” — zrealizowany ka PerskiegoFuchsa. (PAP) przez Ludwń- i Franciszka

uzyska 
nlapcdlaąloźć

Ministerstwo kolonii W. Bryta­
nii oznajmiło w środę, te angiel­
ska kolonia i protektorat w Afry­
ce zachodniej, Gambia uzyska 
pełna niepodległość z dniem 
4 października br. (PAP)

socjalistyczną w Amsterda­mie.Istnieje jednak pewne nie­bezpieczeństwo. Pamiętamy, że po zwycięstwie labourzy- stów w 1945 roku, konferencja partyjna anulowała wszystkie rezolucje w sprawie polityki zagranicznej i poparła wystą­pienie Ernesta Bcvina, który wycofał się ze wszystkich zo­bowiązań dotyczących konty­nuowania w okresie pokoju rozpoczętej w czasie wojny współpracy ze Związkiem Ra­dzieckim. Na tegorocznej kon­ferencji będzie obecny jako gość socjaldemokratyczny bur mistrz zachodniego Berlina, Willy Brandt. Nie jest'wyklu­czone, że prawica partyjna bę dzie w nim szukać oparcia dla swej polityki. A czy lewica bę dzie dość silna, aby przeko­nać uczestników konferencji, że niemożliwa jest dyskusja nad podstawowymi zagadnie­niami Europy jeżeli nie uznaje się granic Niemiec i suweren­ności Niemieckiej Republiki Demokratycznej?Jak twierdzą przyjaciele Ha rolda Wilsona, przywódca Par tii Pracy nie odstąpił od do­tychczas proklamowanych za­sad i jest przekonany, że spra­wa faktycznego uznania NRD będzie załatwiona sama przez się, z chwilą gdy rozpoczną się jakieś poważniejsze roz­mowy. W otoczeniu Wilsona panuje również przekonanie. 
■je gdy tylko ten etap zostania osiągnięty, kwestia zapewnie­nia normalnych kontaktów między mieszkańcami zacho­dniego i wschodniego Berlina

Zbiory warzyw są większe niż w latach ubiegłych. Uro­dzaj owoców — wbrew pesy­mistycznym prognozom — o- kazał się lepszy niż przewidy­wano.Zaopatrzenie rynku w arty­kuły odzieżowe i obuwnicze jest na ogół zadowalające. Niemniej dają się odczuć pew­ne trudności w zakresie za­opatrzenia w niektóre tkaniny bawełniane i wełniane. Potrze by rynku w zakresie artyku­łów trwałego użytku (oprócz lodówek) są w pełni zaspoka­jane.W dyskusji nad informacją przedstawioną przez min. Le- sza wzięło udział 11 posłów. Podkreślano potrzebę lepszej organizacji handlu artykułami żywnościowymi. ■Wskazywano również na ko­nieczność zapewnienia termi­nowych dostaw opału. Zwró- 
Delegacja NBO w Oświęcimiu

Dokończenie ze str. 1przemysłu chemicznego — inż. 
Antoni Radliński, dyrektor kombinatu Jerzy Olszewski oraz przedstawiciele załogi.W toku krótkiego spotkania dyr. Olszewski poinformował delegację o produkcji i per­spektywach rozwojowych tego wielkiego kombinatu. Roczna wartość produkcji przekracza już dziś 4 mld. złotych. Znacz­na część pracujących tu urzą­dzeń i maszyn — jak np. fa­bryka chloru — zakupiona zo­stała w NRD.W imieniu delegacji głos za­brał dyrektor zakładów Kali- Chemie w Berlinie — RenataCredo.

Dziękując za serdeczne przyję­
cie, powiedziała m. in.: „Wiemy 
że Zakłady Chemiczne w Oświę­
cimiu mają wielkie znaczenie dla 
polskiej gospodarki i szerokie 
perspektywy dalszego rozwoju. 
Nie wątpimy, że zadania jakie 
stoją przed waszą załogą i przed 
wszystkimi polskimi chemikami 
zostaną w pełni zrealizowane pod 
przewodnictwem i w myśl wska­
zań PZPR.

Jesteśmy pod głębokim wraże­
niem tego, co widzieliśmy prze 1 
chwilą na terenie b. obozu kon­
centracyjnego. Pragnęłabym was 
zapewnić, że my w NRD, wycho­
wujemy młode niemieckie poko­
lenie tak, ażeby przedstawiciele 
naszego narodu mogli być przyj­
mowani w Polsce zawsze równię 
gościnnie i serdecznie jak dzi-

automatycznie znajdzie się na porządku dziennym.Kilka rozwiązań sprawy nie mieckiej zaproponowano na niedawnej konferencji Stowa­rzyszenia Przyjaciół ONZ. or­ganizacji zrzeszającej w swych szeregach zarówno labourzy- stów jak konserwatystów. Je­dna z rezolucji uchwalonych na tej konferencji domaga się. aby rząd brytyjski przedsta­wił innym mocarstwom nastę­pujące propozycje:O natychmiastowe uznanie przez Zachód obecnych gra­nic Niemiecj
9 ograniczone uznanie dy­plomatyczne NRD, przy czym oba państwa niemieckie stały­by się pełnoprawnymi człon­kami ONZ:* wycofanie z Niemiec wszystkich obcych wojsk;
O umiędzynarodowienie ca­łego terytorium Berlina pod kontrolą ONZ, przy czym Or­ganizacja Narodów Żjedno- czonych ponosiłaby wspólnie z rządem NRD odpowiedzial­ność za wolny dostęp do obu części Berlina.Koncepcja „ograniczonego uznania dyplomatycznego” NRD spotkała się z krytyką jako'nierealistyczna — w rze­czywistości bowiem wszystkie inne proponowane przez kon­ferencję kroki musiałyby po­dciągnąć za sobą pełne uznanie NRD. Podobnym absurdem jest pomysł umiędzynarodo­wienia całego Berlina — nie można przecież uznać jakiegoś państwa, a potem pozbawi* go... stolicy. Ale ważne jes* że w ogóle podeimujc się dy skusję o uznaniu NRD, że przełamuje się „zmowę mil­czenia” wokół NRD, narzuco­ną przez kanclerza Adenaue­ra.

GORDON SCHAFFER 

cono uwagę na trudności z za­kupem środków piorących oraz poddano krytyce stan zaopa­trzenia handlu detalicznego w zeszyty i pomoce szkolne.PAP
Reżim terroru 
w DominikanieJak donosi z Santo Domingo Agencja Prensa Latina, junta wojskowa, która środę władzę w czu wojskowego, ła w kraju reżim

zagarnęła w wyniku pu- wprowadzi- terroru.Jak już informowaliśmy, junta zawiesiła prawa konsty­tucyjne i rozwiązała Kongres Narodowy. Postawione zosta­ły poza prawem Dominikań­ska Partia Ludowo-Socjali- styczna i inne postępowe or- ganizacje polityczne spo-łeczne, które opowiadały się za poparciem rewolucji ku­bańskiej.
siaj my jesteśmy u was przyjmo­
wani”.Delegacja zwiedziła następ­nie kombinat, zapoznając się ogólnie z pracą wydziałów produkcyjnych. gdzie była serdecznie witana przez ro­botników.W godzinach popołudnio­wych goście odjechali z Oświę­cimia do Katowic. Na dworcu w Oświęcimiu przemawiał w imieniu władz i społeczeń­stwa I sekretarz KW PZPR 
w Krakowie Lucjan Motyka, żegnając Waltera Ulbrichta i pozostałe osobistości.Za braterskie i serdeczne przyjęcie na Ziemi Krakow­skiej podziękował Walter Ul­bricht.

W swym przemówieniu wskazał 
on na wielkie przeobrażenia, z 
jakimi miała okazję zapoznać się 
delegacja na Ziemi Krakowskiej. 
Nawiązując do swojej wizyty w 
b. obozie śmierci w Oświęcimiu, 
gdzie z rąk hitlerowskich opraw­
ców zginęło 4 min. ludzi — mów­
ca przypomniał, że wiele z osób 
odpowiedzialnych za te zbrodnie 
przebywa na terenie Niemieckiej 
Republiki Federalnej, ciesząc się 
tam wysokimi względami i zaj­
mując wiele odpowiedzialnych 
stanowisk w aparacie państwo­
wym, wojsku i policji. Dziś — 
mówił Walter Ulbricht — poli­
cja to nie nazywa się Gestapo 
lecz bardziej współcześnie — 
Urzędem Ochrony Konstytucji.

Były zbrodniarz hitlerowski —
Globke zajmuje wysokie stano­
wisko państwowe, a przedstawi­
ciele koncernów przemysłowych, 
które kiedyś produkowały gazy 
trujące dla Oświęcimia, interesu­
ją się udziałem w zbrojeniach 
atomowych NRF. Domagają się 
oni utworzenia wielostronnych 
sił atomowych NATO i udziału 
NRF w podejmowaniu decyzji 
dotyczących użycia tych broni. 
Nie trzeba chyba nikomu wyjaś­
niać, czym grozi to światu.

W odpowiedzi na te próby Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na, wespół ze wszystkimi kraja- 

I mi socjalistycznymi prowadzi i 
prowadzić będzie konsekwentną 
walkę o pokój, o pokojowe 
współistnienie, o powszechne i 
całkowite rozbrojenie. Popiera­
my w pełni także propozycje rzą­
du polskiego sformułowane w 
Planie Rapackiego, a dotyczące 
stref wolnych od broni atomo­
wych.

Aby zapewnić pokój — stwier­
dził w zakończeniu swego wystą­
pienia Walter Ulbricht — trzeba 
również dołożyć wszelkich wy­
siłków w celu umocnienia poten­
cjału gospodarczego krajów so­
cjalistycznych, w tym m. in. Pol­
ski i NRD. Drogą do tego Winno 
być nieustanne podnoszenie wy­
dajności pracy, lepsze opanowa­
nie procesów produkcyjnych, szyb 
szy postęp w dziedzinie techniki 
oraz wzajemna współpraca kra­
jów RWPG. Tylko w tych wa­
runkach będzie można przyspie­
szyć proces budowy socjalizmu 
i ostatecznego prześcignięcia kra­
jów’ kapitalistycznych.Wśród serdecznych owacji tłumów zgromadzonych na dworcu delegacja odjechała do Katowic.
iiiiimiiiiniimiiiiHłimimiitimiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIEI KOPOLSKI redae 
je Kolegium. Adres redakc 
Poznań, ulica Grunwaldzka ’« 
Centrala tel 611-21 łączy wszyci 
kie działy Wydawca; Poznam 
skie Wydawnictwo Prasowi 
RS W „Prasa” Druk: ZakłarU 
Graficzne im M Kasprzaka p-jj

Kogo zobaczymy na wyścigach
kartingowych o puchar „Głosu“ i

Jak już informowaliśmy, najbliższa niedziela sportową w Pn 
znaniu przebiegnie pod znakiem ogólnopolskich wyścigów 
kartów, organizowanych przez Automobilklub Wielkopolski *pOJ
me z redakcją „Głosu Wielkopolskiego”. Wyścigi zapowiadają 
bardzo atrakcyjnie, gdyż przyjazd zgłosili już czołowi kierowcy

Po biegach eliminacyjnych od­
będzie się finał, którego zwycięz­
ca otrzyma Puchar AW, a najlep­
szy Wielkopolanin — piękny pu­
char, ufundowany przez naszą 
redakcję. Ponadto, wszystkich naj 
lepszych kierowców zobaczymy 
w specjalnym wyścigu p. m „Kry­
terium Asów”.

Interesujący będzie wspólny 
start zawodników, posiadających 
licencję seniora z juniorami; wie­
lu kierowców tej, ostatniej grupy 
reprezentuje bardzo wysoki po­
ziom. Przykładem mogą tu być 
kartingowcy Stomila i wrzesiń-

Unia - Stal Rzeszów 
na lorze w Lesznie

W niedzielę na terenie Leszna 
odbędzie się kilka ciekawych im­
prez sportowych. Najbardziej 
atrakcyjnie zapowiada się spot­
kanie żużlowe o mistrzostwo I 
ligi: Unia Leszno — Stal Rze­
szów. Pojedynek tych zespołów 
rozegrany zostanie o godz. 15-tej 
na stadionie im. A Smoczyka.

Drużyna gospodarzy do zawo­
dów przygotowuje się bardzo 
starannie, by zrehabilitować się 
przed własną publicznością za 
ostatnio poniesione porażki ze 
Śląskiem i Górnikiem Rybnik. 
Jak nas poinformowano, zespół 
gospodarzy wystąpi w swym naj­
silniejszym zestawieniu z Kusia­
kiem. Bendkim, Kowalskim i mi­
strzem Polski Henrykiem Zyto 
na czele. Drużyna gości zapowie­
działa przyjazd: Kapały. Malinow­
skiego, Kępy, Spychały i Kol- 
bera.

O godz.. 15.30 na boisku Koleja­
rza przy ul. Szybowników odbę­
dzie się spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo III ligi pomiędzy 
leszczyńską Polonia a Olimpia 
Koło. W przedmeczu o mistrzo­
stwo klasy B spotkają się Polo­
nia II Leszno — CKS Zduny. Na 
tym samym boisku o godz. 11-tej 
dojdzie do pojedynku Polonii I 
Leszno z Pogonią Góra Slaska w 
ramach rozgrywek Wojewódzkiej 
Ligi Juniorów. (R)

Porażka Olimpii 
w Szamotułach

Niespodziewanej porażki dozna­
ła wczoraj w Szamotułach po­
znańska Olimpia. Przegrała bo­
wiem z miejscową Spartą 0:1 (0:1). 
Jedyną bramkę zdobył w 15 min. 
gry — Pupka.

Piłkarzom Olimpii w tym me­
czu nic nie wychodziło. Szczegól­
nie w drugiej części spotkania, 
kiedy poznaniacy posiadali zdecy­
dowaną przewagę napastnicy Olim 
pii grali zbyt nerwowo, a strzały 
ich bądź przechodziły obok bram­
ki. bądź stawały się łupena świet­
nie usposobionego i ze szczęściem 
broniącego bramkarza gospodarzy.

Tak • więc zawodnikom Spar- 
ty za niebywałą ambicję i o- 
fiarność należą się słowa uznania. 
Jeszcze raz potwierdza się stare 
piłkarskie przysłowie — „piłka 
jest okrągła”, (m)

Nauka pływania 
dla inwalidów

Sportowa działalność wśród in­
walidów zyskuje sobie na tere­
nie Wielkopolska coraz więcej 
zwolenników. Najlepszym tego 
dowodem były ostatnie imprezy 
w Sierakowie. Stosunkowo naj­
większym zamiłowaniem wśród 
inwalidów cieszy się pływanie.

Towarzystwo Walki z Kalec­
twem — Oddział w Poznaniu za­
wiadamia, że Sekcja Wychowa­
nia Fizycznego i Sportu rozpo­
czyna z dniem 28 bm. naukę 
pływania dla inwalidów w kry­
tym basenie (małym) w Ośrodku 
Sportowym przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 w każdą sobotę od godz. 
19.30 do 20.15 oraz w niedzielę 
(basen duży) od godz 7.30 do 
8.15.

Sekcja Wychowania Fizyczne­
go załatwia wszelkie sprawy 
związane ze sportem wśród In­
walidów w Klinice Ortopedycz­
nej przy ul. Dzierżyńskiego, po­
kój 6. w soboty od g?dz. 12 do 13. 
Telefon nr 712-18 wętyn. 16.

W sprawach Sekcji Sportu In­
walidów zwracać się można do 
Zakładu Biomechaniki WSWF — 
Park Kasprzaka 1 p. w środy 
od godz. 10 do ul. Telefon nr 
628-11. (x) ----i-

Zwycięstwo Polaków 
w Rumunii

W miejscowości Arad rozegrane 
\ 26 bm. międzypaństwowy mecz 
1 piłkarski między młodzieżowymi 
reprezentacjami Rumunii i Polski. 
Zdecydowane zwycięstwo odnieśli 
Polacy 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
Kielec w 35 min., Stachuła w 40 
min. i Hausner w 50 min. 

skich Zjednoczonych. Stomil 
prezentowany będzie przez brach 
Tadeusza i Lechosława Ryharc? ! 
ków, Telesfora Grygirła i Floria' 
na Szramę. Ekipę wrzesińską s(,' 
nowie będą: Stanisław Graku 
Stanisław Musielak i Michał u’ 
siak. Wczoraj wpłynęły dodatki 
we zgłoszenia zamiejscowych 
wodników. Na liście startowej zn 
lazło się m. in. nazwisko Franc* 
szka Kukuły (reprezentant Polski 
na wyścigach w Budapeszcie), p, 
niela Barona — obaj z AP Rafo, 
wice. Zgłosił się także Roman 
Janko z Walcowni Czechowice.

Z poznańskich zawodników, na 
uwagę zasługuje, coraz lepiej’ je?, 
dżący, Jerzy Słomiński z AZS 1. 
Jeszcze w ubiegłym roku starto, 
wał on w grupie juniorów, a 
podczas tegorocznych eliminacji 
nawiązał do czołówki seniorów - 
Okazuje się, że poznaniakom wy. 
bitnie „leży” ten sport, że nje 
ustępujemy najlepszym, o zainte- 
resowaniu Poznania kartingiem 
świadczą również wielotysięczne 
tłumy widzów podczas każdej im- 
prezy. Na podstawie telefonów j 
listów do redaktji, śmiało powie­
dzieć możemy, że ta dyscyplina 
sportu ma już swoich, zagorzałych 
kibiców, którzy nie opuścili jesz, 
cze żadnego wyścigu i żywo inte- 
resują się wynikami, osiąganymi 
w innych miastach.

Przypominamy, że niedzielny, o- 
gólnopolski wyścig go-kartów od. 
będzie się przed nową pływalnia 
na ul. Chwiałkowskiego. Początek 
imprezy o godz. 10. (d)

Dopiero rzuty karne zdecydowa­
ły o zwycięstwie młodych a 
obiecujących piłkarzy Katowic 
nad zespołem Warszawy, w me­
czu o Puchar juniorów im. Dk 
Michałowicza. Z takim oto en­
tuzjazmem przyjęli końcowy, 
ciężko wywalczony wynik, śląscy 

zawodnicy. (»)
Fot. — K. Przychodził

Mistrzostwa Europy 
w siatkówce

W dniach od 22 październik* 
do 2 listopada w Rumunii zosta­
ną rozegrane mistrzostwa Euro­
py w siatkówce kobiet i męż­
czyzn. O mistrzowskie tytuły bę­
dzie walczyć 13 reprezentacji żeń­
skich i 17 męskich. W czwartek 
w obecności przedstawicieli Mię­
dzynarodowej Federacji Piłki 
Siatkowej odbyło się w Buka­
reszcie losowanie, w wyniku któ­
rego ustalono skład eliminacyj­
nych grup mistrzostw.

Nasza reprezentacja kobiec* 
znalazła się w grupie III wraz z 
zespołami Jugosławii i NRF- Wi­
eże tej grupy odbędą się w K°”“ 
stancy. Polskim siatkarzom nato­
miast los przeznaczył za prze­
ciwników w grupie II gospodai?/ 
mistrzostw — zawodników Rumu­
nii oraz drużyny Holandii i 
landii. Eliminacyjne mecze tej 
grupy odbędą się w Bukareszce,

Sukces Bekera 
w Bułgarii

Józef Beker odniósł zwycięstw0 
w siódmym etapie wyścigu ko­
larskiego dookoła Bułgarii. EtaP 
ten miał 184 km i prowadził z 
se do Gabrowa. Na trzecim miej­
scu uplasował się drugi nasz 
larz LZS — Jochem, a Surmins 
był 20, co przyniosło drużynie L 
akże zespołowe zwycięstwo 

we. Po 7 etapach przodowniki 
jest Bułgar Coczew, a najleP8^ 
z Polaków Pokorny zajmuJe 
miejsce. Zespołowo prowadzą 
garzy (92.55.59) przed 
nami (93.18.16) i Polakami (93.26.



Samorząd robotniczy dyskutuje

z rektorem l!A^ proł. dr. Gerardem Labudą

Dziś na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza odbywa 
sję inauguracja nowego roku akademickiego. W związku 
•z t.vn poprosiliśmy rektora UAM, prof. dr. Gerarda Labu­
dę o odpowiedz na kilka pyta dotyczących perspektyw roz­
woju Uczelni.

być dokładnie rozważone, za­planowane i harmonijnie re­alizowane.
—- Panie Rektorze — 

niezwykle ważnym wy­
darzeniem dla świata 
nauki było, odbyte 10 
miesięcy temu XI Ple­
num Komitetu Central­
nego PZPR, poświęcone 
głównym problemom 
rozwoju nauki i szkol­
nictwa wyższego. Wyty­
czono tam zadania dla 
nauki polskiej, aż do 
1980 roku. Interesuje 
nas, jak te zadania wcie 
lane są w życie na Uni­
wersytecie?__ XI Plenum nie zastało nas nieprzygotowanych. W wykładzie inauguracyjnym przed rokiem wskazywałem, że istnieją poważne braki w dziedzinie koordynacji i inte­gracji nauk oraz w dziedzinie -wiązków nauki i nauczania z ■wciem, hamują posten tech­niczny i poznawczy. Sformu­łowałem wtedy swoje poglądy

na rolę i zadania uniwersy­tetu w nowoczesnej organiza­cji nauki. Potem, również je­szcze przed Plenum, powstało w Poznaniu przy współpracy Komitetu Wojewódzkiego Par­tii, Kolegium Rektorów, które stworzyło nową koncepcję ko­ordynacji nauki. Natomiast po XI Plenum przystąpiliśmy do sprecyzowania naszych wielo­letnich zadań. Zaktualizowa­liśmy nasz 7-letni plan roz'- wojowy, realizowany już od czterech lat, szczególnie o pro­blematykę badań naukowych i organizacji nauki. Mamy więc dokładny plan na naj­bliższe 3 lata, a ten plan sta­nowi bezpośrednią odskocznię do planu perspektywicznego do 1980 roku, który w zarysie jest już także gotowy.Mówię o planie, bowiem wykonanie naszych podstawo­wych zadań kształcenia kadr dla gospodarki narodowej, przygotowywania kadr nau­kowców oraz prowadzenia ba­dań naukowych zależy od sze­regu czynników, które muszą

8
— Proszę więc o 

przedstawienie głów­
nych wskaźników planu 
perspektywicznego.— Obecnie mamy bez mała tysięcy studentów, przyczym mniej więcej połowa kształci się na studiach sta­cjonarnych, a połowa zaocznie. W zakresie proporcji między tymi rodzajami studiów, prze­kroczyliśmy już zadania na wiele lat naprzód. Godne uwa­gi jest to, że studiujący za­ocznie mniej jeżdżą do Pozna­nia, częściej natomiast nasi naukowcy przyjeżdżają do studentów. Prowadzimy punk­ty konsultacyjne w Szczecinie, Koszalinie, Gdańsku, Gdyni Bydgoszczy, Zielonej Górze i Kaliszu. Powoduje to ogrom­ne przeciążenie naszej kadry naukowej i właściwa obsługa studiów zaocznych jest obec­nie naszą największą troska.W 1980 roku mamy mieć 17 tysięcy studentów, z czego 7 tysięcy zaocznych. Musimy więc osiągnąć wtedy liczbę 550 samodzielnych pracowników nauki oraz 1036 pomocni-

T ięź społeczna miedz: / ludźmi, ich wzajem Gdy człowiek ginie w tSoku

działania ne zrozumienie i świadomość współ- — należy do naj-ważniejszych, a i niełatwych problemów współczesności. Stawia je dziś przed nami w całej rozciągłości rozwijają- c ’ się szybko proces indu- strialnacji i urbanizacji — wzrost wielkich skupisk miej­skich, rozprzestrzenianie s’ę tak zwanego „miejskiego sty­lu życia”.Na wsi. w tradycyjnej spo­łeczności sąsiedzkiej, wszyscy znają się, spotykają, utrzy­mują bezpośrednie ze sobą kontakty. Te stosunki „twa­rzą w twarz” stanowią rezul­tat długotrwałego związania ludzi z określonym, niewiel­kim terytorialnie, obszarem zamieszkania. Nie są to — wiemy — stosunki idylliczne. Może występować w nich nie­chęć, nienawiść, nawet dra­matyczne konflikty związane z tradycyjną strukturą gos­podarki rolnej. Ale są. Ina­czej, gdy z tej tradycyjnej, lokalnej społeczności, czło­wiek przeniesiony zostaje na grunt wielkiego miasta, gdzie

Mury izolacji

czych. Obecnie mamy 116 samodzielnych i 400 pomocni­czych. Jeśli przyjąć, że rota­cja od pomocniczego pracow­nika nauki (asystenta) do sa­modzielnego (docenta, profe­sora) trwa średnio 18 lat, wi­dać że zadanie to jest realne, choć wymagające wielkiego wysiłku. Ale też przewiduje się rozluźnienie kryteriów przyznawania stopnia docenta nawet bez przeprowadzenia przewodu habilitacyjnego w stosunku do niektórych wy­bitnych dydaktyków o dużym doświadczeniu pedagogicznym. W ogóle zaś będziemy dążyć do rozwinięcia nurtu dydak- tyczno-pedagogicznego, gdyż obecnie zbyt jednostronnie kładzie się największy nacisk na badania naukowe.Ta jednostronność powoduje takie skutki, że tracimy w toku studiów aż połowę spo­śród przyjętych na I rok. To jest szalone marnotrawstwo i stanu takiego tolerować nie można.
— Ale nie tylko od 

kadry naukowców zale­
żą wyniki nauczania?— Oczywiście. Przede wszy­stkim zwrócę uwagę na stra­szliwą ciasnotę pomieszczeń w’ jakich pracujemy. Mamy tylko połowę przedwojenne­go stanu budynków Uniwer­sytetu. Natomiast liczba stu­diujących na UAM przekro-czyła jużjenny wrazpoziom przedwo-z ówczesnymi

tonie" czy „giniejeśli nie wytworzy trwałego oparcia ww tłumie,sobie takimczy innym, mniej lub ba”- dziej, zaprzyjaźnionym zespo­le ludzkim.
Zanik „dynastii44Niebezpieczeństwo takie może występować jeszcze dość długo. Wciąż jeszcze zwięk­szają się szybko skupiska ludzkie, a duża ruchliwość społeczna zmienia też ciągle ich skład. Do rzadkości nale­żą już stare osiedla robotni­cze, gdzie rwszyscy ludzie się znają, bo mieszkają tu z dziada pradziada — całe „dy­nastie” robotnicze. Wątpił­bym również, czy więź taka wytwarza się już w nowych blokach ZOR-owskich czy też SDoidzielczych. Częściej — jak się wydaje — mieszkańcy ich nie garną się specjalnie do te­go, aby wchodzić z sąsiadami w bliższe kontakty. Bywa i t->k nawet, że nie mają po­łcia, kto mieszka już nie piętro niżej, ale obok lub na­przeciwko, jeżeli oczywiście ściany nie są na tyle cienkie, że słychać co dzieje się u sąsiada.Z drugiej strony wzrastają rozmiary zakładu pracy. Nie­raz przedsiębiorstwo czy in­stytucja skupia kilka a. nawet 5 kilkanaście- tysięcy pracowni ków. Nie ma mowy o za­chowaniu tu tego typu więzi osobistych, jak w fabrykach typu XIX-wieczuego.* Tak więc problem od tej — czysto zewnętrznej — stronybedzie raczej nadal się głębiąc. Czy musi jednak zem z tym pogłębiać się lacja pomiędzy ludźmi, nie czas zastanowić siędrogami przeciwdziałania?
Kuracje przeciw 

osamotnieniu

po­ra -i zo­czy nad
Sprawy tej nie można pozo­stawić własnemu biegowi rze-

Otwarty kurek 
antybodźcówzłonkowie samorządu ro botnicze*go Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodo ciągów i Kanalizacji znaleźli się w nie lada kłopo­cie. Przedstawiony im przez dyrektora statystyczny obraz gospodarki zakładu w I półro­czu był wyraźnie sprzeczny z ich poczuciem sprawiedliwo­ści. No bo załoga według włas nej oceny, pracowała w tym roku wyjątkowo ofiarnie i wy dajniej niż w roku ubiegłym. Tymczasem proste porówna­nie osiągniętych wskaźników wyraźnie kłóciło się z obowią zującymi wymogami: zatrud­nienie wzrosło bowiem o 5,4 proc., fundusz płac został prze kroczony, a wydajnóść pracy na jednego zatrudnionego, acz kolwiek nieznacznie, to jed­nak zmalała. Gdzieś tu tkwił błąd, ale gdzie? W ocenie sa­morządu czy w ustawieniu wskaźników? Rozpoczęła się dyskusja. Ujawniono w niej liczne fakty. Wydajność pra­cy oblicza się w przedsiębior­stwie przez podzielenie wpły­wów gotówkowych ze sprze­daży wody przez liczbę zatrud nionych. Uzyskana w ten spo­sób kwota staje się mierni­kiem wydajności dla następ­nych okresów. Porównanie kwot ubiegłorocznych z tego­rocznymi mówi, że wydajnośćzatrudnionegopracy każdego zatrudni w wodociągach zmalała.czy. Przykład żywiołowej ur­banizacji w Stanach Zjedno­czonych i kapitalistycznych krajach Europy zachodniej jest pod tym względem nader pouczający. Nie tak dawno np. wyszła w Wielkiej Bry-

ludzkich, organizacji zbiorowego. życia
tanii mottem

„Jest 
prawie

broszura, opatrzona z Dickensa:
zdumiewa jące, 
nie zwracając

bie uwagi, czy to ze

jak — 
'i,a sie- 
strony

osób życzliwych, wrogich czy 
obojętnych — może człowiek 
żyć i umrzeć w Londynie. Nie 
wzbudza on sympatii w niczy­
im sercu, jego egzystencja nie 
interesuje nikogo z wyjątkiem 
jego samego. Nie można o nim 
nawet powiedzieć, że umarł w 
zapomnieniu — gdyż nikt nie 
pamiętał o nim gdy żył”.Broszura nosi alarmujący tytuł „Krucjata przeciw osa­motnieniu”. Autor Armand George otrzymał 40 tysięcy listów. Okazuje się, że ani kino, ani telewizja, ani róż­norodne rozrywki nie są w stanie zapełnić samotności wielu ludziom żyjącym w środowisku wielkomiejskim i zastąpić im osobistych bezpo­średnich kontaktów. Cierpią oni na brak przyjaciół, życz­liwego zainteresowania — na tym tle dochodzi do psychicz­nych załamań, do wypadków samobójstwa.Nie zawsze pewni jesteśmy tego doświadczenia. Jeśli bo­wiem słusznie kultywujemy naszą zasadniczą odrębność ustrojowo-ekonomiczną, to nie wyciągnęliśmy z niej jesz­cze wszystkich wniosków do­tyczących koncepcji życia jednostki, stosunków między-

Liczą tylko na siebieTam — na Zachodzie — owa samotność ludzka, ta milcząca zasada „liczyć tylko na siebie samego”, wynika niemal strukturalnie z panu­jących stosunków ekonomicz­nych, z całego — dość po­wszechnie akceptowanego — systemu norm, określających zachowanie człowieka, jego stosunek do innych, do spo­łeczeństwa. „Funkcjonalnym elementem panującej w USA kultury — stwierdza amery­kański socjolog Wilbert Moor — jest akcent, położony na koncepcję jednostki kon­sumenta, troszczącego się przede wszystkim o siebie, dążącego do swoich prywat­nych celów (które zwykle można wyrazić w pieniężnej formie...) w sposób najbar­dziej dla siebie skuteczny”.

wydziałami lekarskim i rolni- czo-leśnym, które po wojnie oderwały się tworząc Aka­demię Medyczną i Wyższą Szkołę Rolniczą. Pracujemy już na ttzy zmiany w naszych pracowniach. Ilość miejsc musi więc ulec powiększeniu a pracownie — modernizacji, przystosowaniu do nowoczes­nych potrzeb. Chodzi tu mię­dzy innymi o zaopatrzenie w odpowiednią aparaturę i zwiększenie liczby pracow­ników technicznych, bowiem paradoksem jest, że nieraz profesor czy asystent wyko­nuje prace wymagające kwa­lifikacji... laboranta.Wynikji nauczańia również od sytuacji studentów. Rozmaite wskazują, że połowa
zależą bytowej badania studen-

Ta koncepcjasocjolog podkreśla„tak organicznieweszła już do naszej żywio­łowej filozofii, że rozpatruje­my ją już jako z góry daną, jako część z ludzkiej natury.Inaczej u nas, rzecz oczy­wista. Ogromną — choć nie zawsze w praktyce docenianą — szansą socjalizmu jest właśnie to, czego z natury rzeczy nie może osiągnąć żad­ne społeczeństwo oparte na prywatnej własności środków produkcji: możliwość wytwo­rzenia powszechnej więzi ide­owej, powszechnej solidarnoś­ci wszystkich członków społe­czeństwa. Ale szansa ta nie realizuje się bynajmniej sa­ma przez się, automatycznie.
JAN DANECKI

tów winna mieć miejsce w domu studenckim. Obecnie posiadamy 1.600 miejsc, prze­kraczając wszelkie dopusz­czalne normy zagęszczenia. Zresztą wszystkie poznańskie uczelnie są w takiej sytuacji. Mamy propozycje, by do ro­ku 1980 osiągnąć około 4.609 miejsc w naszych domach studenckich. Mamy w planie budowę Collegium Philosop- hicum przy ul. Marchlewskie­go, Collegium Phisicum przy ul. Obornickiej, Collegium Botanicum przy Ogrodzie Bo­tanicznym.
— To są doprawdy o-

gromne zadania!— Ale też nie wolno minąć, że'nauka jest nym twórcą kultury, a zapo- głów- takiesprawy jak kadry, pomiesz­czenia, aparatura — stanowią dla nas problemy sprzężone, wymagające równoczesnego rozwiązywania i postępu. Spory procent realizacji tych planów zależy bezpośrednio 
Dokończenie na str. 4XX 7 szpitalnym orzeczeniu le- V/X/ karskim Alberta W., zawar- * * ta jest diagnoza: alkoholis-mus habitualis nałogowy) i wskazania ności dalszej kontroli Przeciwalkoholowej.*Albert W. zgłosił się

(alkoholizm . o koniecz- w Poradni
sam na le­czenie odwykowe. Był na ..Grobli’później w Dziekance razem 3miesiące. Łącznie z obserwacją wy­niosło to ponad pół roku.Ma lat 29, żonaty, posiada 3-letnie dziecko. Jest po technikum ekono­micznym. Przed szpitalem był za­trudniony, jako kalkulator. Żona pracuje.— Co pana skłoniło do samorzut­nego leczenia? — pytamy.— Wiedziałem — zaczyna swą o- powieść — do czego prowadzi coraz częstsze zaglądanie do kieliszka. Mój ojciec pije nałogowo od lat. W tej chwili już z tej drogi zejść nie umie. Od małego, obraz pijaka kojarzy mi się z postacią ojca. Bałem się go. ko­chałem i pogardzałem. Nie chciałem pić, ale pokusa zawsze była silniej­sza od moich postanowień. Zbyt łat­wy miałem dostęp do środowiska pi-

Hasze troski

Powrótjackiego. Nigdy nie piłem do utraty przytomności, ale za to często. Wre­szcie doszedłem do stanu, gdy nie mogłem obejść się bez wódki. Poczu­łem, że to początek końca. Już wcze­śniej, będąc jeszcze kawalerem, pró­bowałem, choć połowicznie, konsul­tować się w przeróżnych poradniach. Na radykalne leczenie zdecydowa­łem się dopiero wtedy, gdy urodziło się dziecko. Wyczułem, że moja żona nie chce pogodzić się z takim sta­nem rzeczy, że odejdzie ode mnie z dzieckiem i zostanę sam, zdany na pastwę alkoholu. Kocham żonę... i nie chciałem skończyć tak. jak oj­ciec. od którego uciekła moja matka. Jestem jeszcze młody, ukończyłemtylko technikum, a przecież pragnę jeszcze studiować i stać się napraw­dę wartościowym człowiekiem... — Dlatego właśnie zgodziłem się na leczenie w Dziekance.Kuracja, jak wyznaje Albert W., nie należy do najprzyjemniejszych.

Dlaczego?Po pierwsze: pitnej sprawił, deficyt wody że PrezydiumRady Narodowej m. Poznania zaleciło wprowadzenie ostrej reglamentacji dostaw dla prze mysłu. Lecz fabryki płacą za każdy^itr wody ponad 2 razy drożej niż ludność w gospo­darstwach domowych. Stąd zmiana w proporcji sprzedaży wody jak najbardziej korzyst­na dla ludności miasta, oka­zała się niekorzystna dla sta­nu finansów wodociągów. Za­łoga wyprodukowała bowiem i sprzedała już w tym roku o 2,8 proc, więcej wodv niż w tym samym czasie roku ubie­głego. lecz do kasy przedsię­biorstwa wpłynęło o 0,6 proc mniej gotówki.Po drugie: w porównaniu do roku ubiegłego, wydłużyła się o 12,1 km sieć wodociągowa miasta, do której przyłączono setki starych i nowych miesz­kań. Lecz tak potrzebne mia­stu wydłużenie sieci wodocią­gowych (pamiętajmy, że je­szcze 80 tys. mieszkańców Po­znania nie ma wody w do-mach) wymaga stałej obsługi dodatkowej, konserwator-skiej i innej — ze strony wo­dociągów. Stąd pewien wzrostzatrudnienia, a co tymidzie i funduszu płac, bez od­powiedniej rekompensaty po stronie wpływów gotówko­wych.Już te dwa przykłady świad czą o palącej potrzebie doko-nania zmian w obowi^zują-cych dziś miernikach pracy załogi wodociągów. Utrzymy­wanie sytuacji, w której to, co korzystne jest dla społe­czeństwa, bije po kieszeni za­łogę. jest głęboko niesłuszne. Stwarza niepotrzebne konflik­ty i powoduje u aktywu tego przedsiębiorstwa ciągłe roz-dwojenie' jaźni: co

brać — fundusz zakładowy i premię, czy pełniejsze zaspo­kojenie potrzeb ludności mia­sta?Ten dylemat wyczuwało się w podtekście niedawnej kon­ferencji samorządu robotnicze go, na której uchwalono — zgodnie z zaleceniem lipcowej uchwały Rady Ministrów i CRZZ — program przywróce­nia zachwianych proporcji mię dzy wielkością produkcji, za­trudnienia i płac.W programie tym, obok sze­regu słusznych projektów przedsięwzięć technicznych i organizacyjnych zmierzają­cych do wzrostu wydajności pracy były przedsięwzięcia bu dzące wątpliwości.— Cóż z tego — mówił z goryczą jeden z członków ra­dy robotniczej — że zreorga­nizujemy służbę pogotowia technicznego wodociągów, że tam, gdzie robi dziś czterech ludzi, damy dwóch i zaoszczę­dzimy w ten sposób 10 etatów, skoro mieszkańcy miasta będą czekać nie dwa, lecz cztery tygodnie na usuwanie skut­ków awarii?Pytanie wcale nie retorycz­ne. Miejskie wodociągi wkrót­ce obchodzą stulecie swego istnienia. Ponad 500-kilome- trowa plątanina leżących pod miastem rur jest mocno nad­werężona zębem czasu. Nie­które odcinki są zmurszałe i tryskają wodą jak konewki. Nie przypadkiem ponad 11 procent tłoczonej do tych rur wody, ginie bez żadnego po­żytku. Fakt, *że pewien udział mają w tym nieszczelne spłucz ki i kurki. W sumie jednak, służba konserwatorska i re­montowa wodociągów powin­na być — i to bez względu na koszty — maksymalnie dosko­nalona i powiększona a nie zmniejszana. Są sytuacje, w’ których chwilowa przerwa w dopływie wody kosztuje milio ny złotych.Na konferencji sięgnięto tak że do literatury fachowej. Je­den z dyskutantów np. stwier­dził, że według przyjętych w Europie norm, ala prawidło­wego funkcjonowania wodo­ciągów niezbędny jest jeden konserwator na 5 do 7 kilo­metrów sieci. W Poznaniu je­den przypada na 15,5 km sie­ci.Mimo oczywistej wymowy tych faktów, mimo że tego­roczny plan zatrudnienia w przedsiębiorstwie nie jest prze kroczony a szeregu etatów — z braku ludzi — dotąd nie ob­sadzono, samorząd robotniczy wyraził zgodę na zwolnienie 10 pracowników (tych „najgor szych") z zastrzeżeniem, że nie będzie to miało wpływu na ustawienie planu zatrudnienia w roku przyszłym. Załoga wo­dociągów swój honor zawodo­wy bowiem mocno ceni i chce zrobić wszystko, co możliwe, aby — mimo antybodźców — mieszkańcy miasta na nią nie narzekali i wodę w przyszłym roku zawsze mieli.Czy Zjednoczenie Przedsię­biorstw Gospodarki Komunal­nej te zastrzeżenia samorządu uwzględni? To właśnie chcieli byśmy wiedzieć.
PIOTR CHOJNACKI

Ten, kto na nią decyduje się samo­rzutnie. czyni tak. uznając wagę od­powiedzialności za los swój i rodzi­ny. Ludziom takim, społeczeństwo musi wyjść naprzeciw, aby wes­przeć ich moralnie, a nawet mate­rialnie. Bo możność powrotu do na­łogu, tzw. recydywa alkoholowa, jest nazbyt łatwa.Tymczasem Albert W. wrócił ze szpitala i bezskutecznie pukał do /wielu drzwi w poszukiwaniu pracy: w Zakładach Cegielskiego, w Rejo­nowej Spółdzielni Pracy Usług Mo­toryzacyjnych, w Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej, w Bazie Sprzętu Budowlanego i innych. — Wszędzie na próżno, gdyż wystar­czyło. że na dowód absencji choro­bowej. przedstawiał orzeczenie o ku­racji odwykowej. A więc, nie pra­cuje od maja i jest na utrzymaniu żony. Stan' taki, gdy dłużej potrwa, może go doprowadzić do wtórnego alkoholizmu, jeśli przedtem nie wpadnie w depresję psychiczną.

Aby wrócił uzdrowiony do społe­czeństwa, państwo łożyło pieniądze, lekarze* poświęcali swoją wiedzę i czas. A społeczeństwo? Sytuację po­garsza fakt, że zbyt wielki jest kon­trast między atmosferą szpitala — gdzie się chucha na chorego, pieczo­łowicie i z wielką troską stawia na nogi, a tym, co go spotyka na „wol­ności”,..— Po co wiec prasa, radio i tele­wizja wzmaga apele o walce z alko­holizmem? — indaguje nas, zrozpa­czony Albert W.W świetle jego, smutnego do­świadczenia. nie wydaje się to py­tanie bezpodstawne.A przecież komitet do walki z al­koholizmem powinien chyba bar­dziej zająć się tymi, którzy przeszli leczenie odwykowe i powrócili do społeczeństwa, żeby nie znaleźli się po kuracji na przysłowiowym bru­ku. Muszą wyciągnąć do nich rękę również ci wszyscy, którzy decydują o kadrach. My apelujemy: Nie wy­starczy wyleczyć, trzeba dać jeszcze pełną pomoc!
LIDIA JANASKOWA
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75 milionów przeprowadzek
Od własnego korespondenta w Moskwie

Oglądając jedno z no­wych osiedli w Bugul- mie, w drodze do Ra- maszkińskiego Zagłę­bia Naftowego, skąd w Tatarii bierze początek rurociąg „Przy jaźń”, zwróciłem uwagę na małe tabliczki umieszczone na rusztowaniach. Napisy na nich informowały: — „Dom buduje spółdzielnia”.Podobne napisy i podobne budowy widziałem też w Char kowie, Woroneżu, w Wołgo- gradzie i — oczywiście — w Moskwie.Spółdzielczość mieszkanio­wa — to w Związku Radziec­kim zjawisko stosunkowo je­szcze młode. Próby wspólnego budowania domów podejmo­wane były, co prawda, jeszcze w latach przedwojennych. Ale w owym okresie „przykleja­no” spółdzielcom etykietkę drobnomieszczaństwa. Kwestia mieszkaniowa w tamtych la­tach w ogóle traktowana była w ZSRR, jako coś mało waż­nego, ubocznego. Z tamtych czasów wywodzą się „kolek­tywne lokale” — mieszkania zajmowane po kilka rodzin, mieszkania pełne konfliktów i spięć.Dopiero w ostatnich latach, kiedy w ZSRR na zdrowe dro gi wyprowadzono także poli­tykę budowlaną, okazało się, że tworzenie spółdzielni by­najmniej nie zmierza do re­stauracji... kapitalistycznych stosunków mieszkaniowych. Przeciwnie — w specjalnej uchwale Komitetu Centralne­go KPZR uznano, że spółdziel­czość mieszkaniowa może i po winna odegrać ważną rolę w przyspieszeniu tempa podno­szenia stopy życiowej radziec­kiego społeczeństwa.Państwo ze swych środków
Nauka twórcą kultury

Dokończenie ze str. 3 od nas. Musimy dalej polep­szać procesy dydaktyczne i lepiej gospodarzyć posiadany­mi funduszami co pozwoli u- jawnić niemałe rezerwy. Wiel ki odsiew i odpad po I roku studiów pokazuje jak wielkie i tutaj tkwią możliwości. Za­jęliśmy się tym prcM*mem na sesji naukowej zorganizo­wanej wspólnie z Kurato­rium.
— Jest Pan przewod­

niczącym Kolegium Re-
ktorskiego. Co 
się dowiedzieć 
tego ciała?— Wyłoniliśmy 4 

możemy 
o pracykomisje:planów perspektywicznych, dydaktyki, kadry naukowej i inwestycji. Najbardziej akty­wna była komisja dydaktycz­na, która doprowadziła do u- zgodnienia wielu spraw z za­kresu jednolitego traktowa­nia spraw bytowych studen­tów, kulturalno-oświatowych i innych. Na wiosnę spodzie­wamy się ostatecznie ustalić perspektywy rozwojowe całe­go środowiska do roku 1980, plany są bowiem w trakcie opracowywania. Wtedy rów­nież powinny być już sfinali­zowane procesy ścisłego łą­czenia takich nauk jak mate­matyka, fizyka i chemia, któ­re się już bardzo konkretnie zarysowały. W Kolegium ist­nieje wspaniała atmosfera współpracy.

— A jakie Pan Rektor 
widzi zadania naukow- 

Kamn&nla za
Panujące w okresie lata susze 
wpłynęły na opóźnienie kam­
panii cukrowniczej o 12 dni, w 
porównaniu do roku ubiegłe­
go. Cukrownie poznańskiego 
zjednoczenia, do którego na­
leżę województwa: szczeciń­
skie, zielonogórskie i poznań­
skie — ruszę więc dopiero w 
dniach 10—15 października. W 
tej chwili sę na ukończeniu 
prace remontowe urządzeń 
przetwórczych. Warto dodać, 
że wiele zakładów unowocześ­
niło w br. posiadany sprzęt 
maszynowy. Tak np. cukrownie: 
Miejska Górka, Kluczewo i 
Szczecin otrzymały najnowo­

cześniejsze duńskie urządzenia 
tzw. dyfuzje ciągłe DDS. W 
obecnej kampanii planuje się 
przerobienie 19.800 tys. kwin­
tali buraków cukrowych, z cze­
go powinno być 265 tys. ton 
cukru. Z podanej masy surowca 
pewną część stanowić będą 
buraki dowiezione z wojewódz-/ 
twa warszawskiego i lubelskie­
go. Należy podkreślić, iż pro­
dukcja zakładów okręgu po­
znańskiego stanowi 25 proc, 
ogólnej produkcji krajowej. Na 
zdjęciu: pracownik Zakładu 
Cukrowniczego w Wiłaszycach 
Stefan Dziubaczyk przy remon­
cie stacii odbarwiaiacej soki 

cukrownicze, (za)Fot. — H. Kamza

budżetowych buduje w Związ ku Radzieckim ogromne ilości mieszkań. W ciągu ostatnich sześciu lat ponad 75 milionów obywateli — a więc jedna trze cia ludności ZSRR — obcho­dziło „nowosielie”! Co mie­siąc przybywają nowe miesz­kania dla około miliona lu­dzi. Co miesiąc przybywa więc„miasto” mieszkania dlaludności, równej prawie War­szawie!Mimo to jeszcze wciąż w tu tejszych wydziałach kwaterun kowych piętrzą się podania rodzin czekających na radosny dzień przeprowadzki.Aby oczekiwania te skrócić, buduje się coraz więcej. Ale prócz tego, przede wszystkim tym, którzy lepiej zarabiają, władze państwowe zapropono­wały: — twórzcie spółdzielnie, wpłacajcie swoje oszczędności, a po roku otrzymacie klucze do swych nowych lokali.Propozycja ta — jak się to mówi — „chwyciła”.Na terenie całego ZSRR dzia ła w tej chwili ponad 5 tys. spółdzielni. W latach 1963— 1965 wybudują one mieszka­nia o łącznej powierzchni oko­ło 15 milionów metrów kwa­dratowych. Spółdzielnie po- wstają przy radach narodo­wych, przy fabrykach, insty­tucjach, związkach zawodo­wych i garnizonach wojsko­wych. Najmniejsza liczba członków — 25. Wpfłata: 40 procent kosztów budowy mie­szkania. Sześćdziesiąt procent, w formie kredytu bankowego, pokrywa państwo. Pożyczkę tę spłaca się równymi ratami w ciągu 10—15 lat.Państwo bezpłatnie przy­dziela tereny pod budowę, a także zapewnia — przez swe przedsiębiorstwa — uzbroje­nie terenów, materiały, wyko-
ców w dziedzinie lepsze­
go wychowywania ab­
solwentów na świado­
mych budowniczych spo 
łeczeństwa socjalistycz­
nego?— Sądzę, że wszyscy nau­kowcy aprobują już tezę, że nauka jest siłą wytwórczą społeczeństwa, a nasza służ­ba społeczna polega na roz­woju nauki. XIII Plenum KC wprowadziło pełną jasność w zagadnienia frontu ideologi­cznego, wyjaśniło kwestię li­beralizmu w pracy naukowej Wagę tego Plenum w pełni doceniamy. Naszym głównym zadaniem jest przetwarzanie świadomości ludzi, poprzez wpajanie naukowego poglądu na świat. I to jest rola dla wszystkich nauk, dla całego działania naukowego.Chciałbym przy okazji po­informować o nowej inicjaty wie Uniwersytetu: wprowa­dzenia ogólnego wolnego wy­kładu dla wszystkich kierun­ków studiów jednocześnie, pod nazwą „Osiągnięcia i pro­blemy współczesnej nauki". W tym cyklu wszyscy na*i profesorowie przedstawiliby syntezę uprawianej dziedziny wiedzy. Chodzi nam o to, by słuchacze zdali sobie sprawę z wagi i znaczenia także in­nych nauk, poza studiowanym kierunkiem. Być może bo­wiem już nigdy potem nie bę­dą mieli do tego okazji. Bę­dzie to więc istotny krok w kierunku integracji nauk.Notował:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

nawstwo, a także konserwację gotowych obiektów.Członkiem spółdzielni może być każdy pełnoletni obywa­tel. Jedna rodzina może — nawet w tej samej spółdzielni — budować dwa lub więcej lokali, np. osobny dla rodzi­ców, osobny dla dorosłych dzieci. Powierzchnia spółdziel czego mieszkania nie może jednak przekraczać 60 metrów kwadratowych. Państwo udzie la kredytów tylko dla spół­dzielni realizujących wielo- mieszkaniowe budynki, na pod stawie typowych projektów. Kto chce budować willę, czy mały jednorodzinny domek — może otrzymać działkę i przy dział materiałów, ale o pie­niądze, wykonawcę itd. musi troszczyć się sam.Koszty budowy mieszkań spółdzielczych są takie same, jak w budownictwie państwo­wym, tj. około 120 rubli za metr kwadratowy. Najwięk­szym powodzeniem w Mo­skwie cieszą się lokale skła­dające się z dwóch pokoi, ku­chni i łazienki o powierzchni około 35 m. Wpłata wynosi w takim przypadku blisko 2000 rubli. Jest to suma dość duża, niezłe zarobki wahają się bo­wiem ’w granicach 80—130 rubli.Mimo jednak tego sporego wysiłku finansowego spółdziel nie cieszą się dużym powodze niem. Dają one gwarancję, że w krótkim czasie otrzyma się własne mieszkanie.
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Gnieźnieński
Teatr Propozycji

S
ztuki wydrukowane w la­
tach 1956—58 w „Dialo­
gu" były pierwszym 
bodźcem inspirującym 

rozwój „Teatrów Propozycji".
Chodziło w nich o przeciwsta­
wienie się często banalnej,
skostniałej i tradycyjnej linii re­
pertuarowej środowiskowego te­
atru dramatycznego. Pierwszym 
ośrodkiem, który powołał swój 
„Teatr Propozycji" była Byd­
goszcz. Obecnie liczba „TP" wy­
raźnie wzrosła a ich największe 
osiągnięcie, to wpływ na kształ­
towanie teatralnej, a przede 
wszystkim literackiej wrażliwości 
cennego odłamu publiczności 
kulturalnej.

„Teatr Propozycji" w większo­
ści wypadków oparły o teatr za­
wodowy czasem jednak o klub 
czy kawiarnię literacką stawia 
sobie zadanie przedstawić swym 
widzom inną, nieszablonową 
wersję „możliwości teatru", a 
przede wszystkim jego stronę li­
teracką.

W ośrodkach terenowych dzia 
łalność państwowych scen dra­
matycznych zdeterminowana jest 
takimi czynnikami jak prozaicz­
nie normowanymi „wskaźnika­
mi" frekwencji i wpływów kaso­
wych, temperaturą krytyki i re­
akcją publiczności, bywa często 
mniej pasjonującą od jej margi­
nesów. A już szczególnie dzieje 
się tak w ośrodkach mniejszych 
tam, gdzie nie ma „wyspecjali­
zowanych" scen, gdzie brak 
pism kulturalnych, formujących 
opinię i tak doskonale przygo­
towanej publiczności jaką widu­
je się czasem w ośrodkach naj­
większych.

Z tego też względu z zainte­
resowaniem należy się przyjrzeć 
inicjatywie nowej dyrekcji Pań­
stwowego Teatru im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie wyrażającej 
się w rezygnacji z dotychczaso­

— Jak nam mówili Fana ko­
ledzy, zaczął Pan tu pracę jako 
czeladnik-tokarz?— Tak, w 1947 roku. Moją ambicją było jednak dążenie do wysokich kwalifikacji za­wodowych. Słowem, nie chcia- łem stać w miejscu, Po kilku latach złożyłem z pozytywnym wynikiem egzamin na mistrza. Potem na jakiś czas dałem spokój nauce. Wie pan jak to jest: rodzina, dzieci. Ciągle jednak myślałem o dalszym kształceniu. Wreszcie w 1959 roku zapisałem się na Wydział Zaoczny Technikum Ekono­micznego. Łączenie nauki i pracy stwarzało mi nieraz trudności. Wmawiałem sobie nawet, że nie dam rady, że to jest ponad moje siły.

wej „Sceny-Kawiarni" i zastąpie­
nie jej „Teatrem Propozycji" 
aczkolwiek zrozumianym w in­
nym niż dotychczas aspekcie. 
Dawna „Scena-Kawiarnia", której 
zadaniem było wysławianie po­
za właściwym teatrem jednoak­
tówek adresowanych do wąskiej 
grupy sympatyków nie spełnia­
jąc jednocześnie nadziei upo­
wszechniania, którą ma zająć się 
nowy „Teatr Propozycji” przez 
estradę poetycką, programy ka- 
baretowo-safyryczne i montaże 
okolicznościowe, i tu Dyrekcja 
zakłada, źe działalność tego ty­
pu miałaby stanowić pierwszy 
szczebel porozumienia z tzw. 
„szerokim widzem". W projekcie 
planu gnieźnieńskiego „TP" prze 
widziano: wieczór poezji rewo­
lucyjnej z okazji rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, imprezy 
safyryczno-muzyczne związane z 
okresem karnawału, wieczór poe­
zji Leśmiana połączony z wysta­
wą obrazów plastyków poznań­
skich, montaże z okazji 20-lecia 
PRL, 1 Maja, wieczór małych 
form teatru poetyckiego.

Jednak warto się zasłanowić, 
czy wymienione pozycje to rze­
czywiście najistotniejszy cel „Te­
atru Propozycji". Czy nie lepsza 
byłaby koncepcja organizowa­
nia przedstawień szłuk kameral­
nych lub adaptacja sceniczna 
utworów niepisanych na scenę, 
ale o interesującej treści intelek­
tualnej — kłóra stanowi podsta­
wę do dyskusji z widzami na te­
maty filozoficzne, stosowane 
przez „Teatr 5" w Poznaniu. Jed­
nak ostateczna decyzja w wybo­
rze formy i zakresu działania na­
leży do Dyrekcji Teatru, silnego 
w Gnieźnie Towarzystwa Miłoś­
ników Teatru oraz do łych, któ­
rym leży na sercu właściwy roz­
wój tego „marginesu” działania 
sceny zawodowej.

ANDRZEJ STRUGAREK

NASZE ROZMOWYMistrzz Antoninka
Tl liełatwo jest pracować i jednocześnie sł 
/» / uczyć, mając w dodatku rodziną, któr • 

/ przecież trzeba poświęcić trochę czasu 
A jednak ludzi godzących to Wszystką 

mamy dużo. I właśnie oni przeważnie są dobry’ 
mi pracownikami, wzorowymi uczniami lub stu 
dentami oraz przykładnymi małżonkami, o lu 
dziach postępujących według takiego programu 
życiowego często się mówi, że mają silną 
że są uparci — oczywiście w pozytywnym znaczę’ 
niu tego słowa. Jednym z nich jest nie wątpimy 
pracownik Wielkopolskich Zakładów Napraw 

fot — autor Samochodów (Poznań- Antoninek) — Marian 
Opala.Poświęciłem na wkuwanie wiele nocy. Ale wysiłek opła­cił się w pełni. Otrzymałem dyplom technika-ekonomisty. Zamierzam kształcić się dalej na Wydziale Mechanicznym Politechniki Poznańskiej.

— Ucząc się, osiągał Pan, jak 
słyszałem, dobre wyniki w pra­
cy zawodowej?— Ocena wyników mojej pracy należy już do innych. Mogę tylko powiedzieć, że sta­rałem się zawsze, by produk­cja szła jak najsprawniej. Przed kilku laty uruchomiono w naszych zakładach nowy dział produkcji tzw. „Funo” czyli fabrykę urządzeń na- prawczo-obsługowych. Zosta­łem powołany na stanowisko mistrza tego działu. Funkcję tę wykonuję do dziś. Pierw­szymi urządzeniami, których produkcję rozpoczęliśmy w „Funo”, były myjnie komoro- we do czyszczenia części sa­mochodowych. Mieliśmy wte­dy niemało kłopotów z działa­niem zaworu regulacji ciśnie­nia powietrza. Urządzenie wy­konane według planów kon­strukcyjnych nie działało na­leżycie. Wtedy ruszyłem tro­chę głową i przekonstruowa­łem je. Od tego czasu nie ma­my żadnych reklamacji ze strony użytkowników produ­kowanego przez „Funo” urzą­dzenia.

— Czy bierze Pan udział we 
współzawodnictwie pracy?— Ta dziedzina jest „ocz­kiem w głowie” naszego za­

PONIEDZIAŁEK

Gwóźdź dnia: transmisja ze
spotkania w Sali Kongresowej 
ludności Warszawy z delegacją 
parfyjno-rządową NRD. Wieczo­
rem Teatr TY — szłuka Zofii Nał­
kowskiej pł. „Dzień jego powro­
tu", w reżyserii Ireneusza Kanic- 
kiego. Wystąpią: Z. Mrozowska, 
J. Traczykówna, T. Białoszczyń- 
ski, I. Gogolewski i J. Kaliszew­
ski. Dramat porusza problem lu­
dzi popełniających zbrodnię.

WTOREK

Jak zwykle, magazyn satyrycz­
ny, popularny już „Wielokro­
pek" (powtórzenie). Zaintereso­
wanie nasze mogą wzbudzić: film 
z cyklu „Tradycje ludowe Woj­
ska Polskiego" pł. „Nigdy wię­
cej", łelełurniej „Kółko i Krzy­
żyk", a w programie lokalnym 
— audycja „Nowości ekranu", 
którą prowadzi Cz. Radomiński.

ŚRODA

Wszechnica TV nada z Krako­
wa program pł. „O drogach, szo­
sach i autostradach" z cyklu „W 
pracowniach polskich uczonych". 
„Publicystyka międzynarodowa" 
— to tyłuł interesująco zapowia­
dającego się programu z War­
szawy. Zobaczymy też na na­
szych małych ekranach kolejną 
filmową pozycję o Doktorze Kil- 
dare. Wieczorem — film fabular­
ny produkcji CRSS (od lał 16) 
pł. „Człowiek, który stchórzył".

CZWARTEK

Ciekawy program z Moskwy, a 
więc ze źródeł najbardziej kom­
petentnych, ot. „W Kosmos dla 
dobra Ziemi". Odnotujmy też 
dwie pozycje dla dzieci: „Miś 
z okienka" i film pł. „Jacek w 
Kosmosie". Zapamiętajmy też za­
powiadany program muzyczny 

Cicer cum caule — albo mu-od lał 18. (f)

kładu. Mamy niemałe osią­gnięcia. Zaczęło się od zorga' nizowania Brygady Pracy So­cjalistycznej. Zostałem wów­czas brygadzistą. Za naszym przykładem poszli niebawem koledzy z innych działów.
— A gdzie pan spędził tego, 

roczny urlop?— Byłem wraz z żoną i dziećmi na wczasach w Mi- kuszowie (Beskid Śląski). Mieszkaliśmy w pięknie urzą­dzonym domku wczasowym „Transportowiec” należącym do naszego związku zawodo­wego. To były wspaniałe dwa tygodnie.
— Jakie przywileje obywatel- 

skie ceni sobie pan najbardziej?— O, jest ich naprawdę du­żo. Ale gdybym miał wymie­nić jeden — to przede wszyst­kim opiekę nad pracownikiem i umożliwianie mu nauki przy równoczesnym wykonywaniu obowiązków zawodowych. Mam tu na myśli m. in. udzie­lanie urlopów na okres skła­dania egzaminów, stypendia itp. Wymieniam właśnie to, gdyż sam z tej formy pomocy korzystałem, i będę jeszcze korzystał.
— Co pan robi po pracy?— Najchętniej czytam. Mam w domu dość duży zestaw książek, a wśród nich wiele literatury fachowej.Rozmawiał:
MIROSŁAW IDZIOREK

zyczne od A do Z" z Warszawy. 
I wreszcie, czwartkowa Kobra, 
łym razem wystawi widowisko 
pióra niemieckiego pisarza Ri­
charda Hey’a pł. „Serenada o 
zmroku" w reżyserii I. Kamickie- 
go. Akcja dzieje się w środo­
wisku dobrze sytuowanej, trady­
cyjnej rodziny niemieckiej.

PIĄTEK
Nowe wydanie „Wielo­

kropka". O 19.10 sprawozda­
nie z Mistrzostw Europy w Ko­
szykówce Mężczyzn: spotkanie 
Polska - Hiszpania (Wrocław). 
Teatromanom zwracamy uwagę 
na transmisję sztuki pł. „1^ »,xe‘ 
seł” pióra liii llffa i Eugeniusza 
Piłrowa, w reżyserii Romana Sy­
kały. Transmisja przeprowadzona 
zostanie z Teatru Powszechnego 
z Łodzi.

SOBOTA

Bogaty program dla 
sportowych. O godzinie 1° 
sprawozdanie z Mistrzostw Euro­
py w Koszykówce Mężczyzn we 
Wrocławiu: Polska—ZSRR? ,° 
20.30—21.40 sprawozdanie z 
dzypaństwowego spotkania 
w Warszawie Polska—NRF> 
zakończenie dnia — program 
rozrywkowy „Rymy, rytmy i na 
stroje" z Łodzi.

NIEDZIELA

Znów uciecha dla 
sportowych. Przed poi ud nie 
sprawozdanie ze Spartakiady 
mii Zaprzyjaźnionych — ;'nSn°j 
we walki bokserskie (Łódź). 
19.10 do 19.50 transmisja z d'u 
giego dnia międzypaństwowy 
spotkania lekkoatletycznego 
ska—NRF i dalszy ciąg 
zdania w godzinach 20.3 — 
Dla dzieci TV P^yg°ło^ 
„Przygody dziwnego psa Hu- 
berry" i „Teatrzyk Yiohnek ’ 
Wreszcie wieczorem w 
mie filmowym zobaczymy 
nowele Maupassanta — 
nik" i „Cmentarna wdówka 
film produkcji francuskiej oZ
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Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 80 82 (Pałac Kultury) wzywa wszystkich in­
westorów i wykonawców państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych do zgłaszania planu robót w te­
renach ulicznych m. Poznania na rok 1964 w Zarzą­
dzie Dróg i Mostów w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 31 października 1963 r. W razie niedokonania 
zgłoszeń w podanym terminie Zarząd nie będzie 
udzielał zezwoleń na prowadzenie robót uprzednio 
nie zgłoszonych. K7052

Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania podaje do wiadomości, że z dniem 
ogłoszenia prasowego na czas trwania robót zamyka 
się dla ruchu kołowego ul. Wodną na odcinku od 
Świętosławskiej do Klasztornej.

Objazd ustala się ul. Woźną i Klasztorną. K7092
Kursy przygotowujące 
do egzaminów na wyższe 
uczelnie, organizuje To­
warzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej
O Woj. w Poznaniu. Zgło 
srenia indywidualne i 
zbiorowe przez zakłady 
pracy kierować do se­
kretariatu, ul. A. Lampe 
7, tel. 14-45. Biuro czyn­
ne od godz. 8--19. K7037
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, piętro II. 4323g

K6574

Udzielamy wszelkich ko­
repetycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6052g.

Pracś
Przyjmę zaraz czeladni­
ka stolarskiego. Cybińska
11!. 5928g

Kupno

OGRODNICZO - PSZCZELARSKA W LESZNIE 
ulica Szybowników 2 

Telefon 757

na obsadzenie stanowiska 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

Wvnagrodzenie wg taryfikatora obowiązującego 
v.’ spółdzielczości

Kandydaci (kandydatki) zecpcą składać podania 
i życiorysy pod wyżej wskazanym adresem.

Stanowisko jest do objęcia natychmiast, wzgl. 
w terminie nieco późniejszym.

K7086

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokój wspólny wynajmę 
pani. Przemysłowa 27 m. 
16. 5969g

Przetargi
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO­
WO-BUDOWLANE PRZEMYSŁU LEKKIEGO PO­
ZNAŃ, ul. Krauthofera 10, ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na:

1. CIĄGNIK „Ursus C-45” nr rej. P. M. 00-37 —
cena wywoławcza 16.0G0 zł

1 Ciągnik „Ursus C-45” nr rej. P. M. 00-36 — 
cena wywoławcza 6.000 zł

Przetar? odbędzie się dnia 15 października 1963 r. 
0 godz. 10 w Bazie Sprzętu PPRBPL przy ul. Kopa­
nina 10, gdzie również można oglącjać pojazdy co­
dziennie w godz. od 7 do 15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie przedsiębiorstwa przy ul. Krauthofera

Sprzedam motocykl „.la­
wa” 175. Nad Wierzba- 
kiem 4 m. 7, godz. 17—19. 

59l4g
Palmę Trachycarpus,
piękny okaz, zimnoodpor 
na sprzedam. Ul. Mazo­
wiecka 23 — Zenktelr.

59! Gg
Sprzedam meble kuchen­
ne, szafę oraz błam z nu­
trii. Owsiana 3 m. 7.

5920g

Panienkę do wytwórni 
galanterii i panienkę do 
dzieci oraz pomoc domo­
wą z kompletnym utrzy­
maniem przyjmę. Adam-
czak, 1 
znańska

Puszczykowo, Po-

godz. 13-
78b. Zgłoszenia
21. 571 Og

Pani inteligentna popro­
wadzi gospodarstwo na 
plebani wzgl. samotnej o- 
sobie. Oferty "Biuro Ógło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5933g.

Kolender, koper włoski, 
majeranek, mak kupię. 
Firma Strzelecki, Ko­
strzyn Wlkp. 22458p

Sprzedam samochód „Sko 
da” — 4-drzwiowy w ide­
alnym stanie, informacje: 
„Parking”, Al. Marcin­
kowskiego, godz. 10—14.

5935g

Młodsza pomoc domowa, 
najchętniej z prowincji, 
na stałe zaraz potrzebna. 
Warunki dobre. Marszał-

Pracownica do pomocy w 
cukierni potrzebna. Zgło­
szenia: Piekarnia, ul.
Długa 12 do godz. 14.

5976g

Kupię szlifierkę do par­
kietu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5966g.

Pianino ciemne „Bergel” 
sprzedam. Sklep, Rynek 
Jeżycki 1, tel. 457-36.

6006g
Radiolę produkcji
miecklej

kowska 24. fiiong

Sprzedaż
nem 
dam.

magnetofo-

1’oszukuję 
droforów, 
trycznego 
piacharza 
sprzętów
wirówkowych z 
taśmy i drutu. 
Biuro Ogłoszeń,

instalatora hy- 
centr. i elek- 

ogrzewanla, 
na wyrób 

kuchennych —

waldzka 19 dla 22457p.

blachy 
Oferty 
Grun-

Kursy kroju — modelo­
wania i szycia — I i II 
stopnia, kursy wyrobu la 
lek oraz sztucznych kwia 
tów, kursy gotowania 
oraz pieczenia, kursy ko­
smetyczne organizuje To

Samochód „Syrena” ióe- 
alnym stanie sprzedam. 
Ostrów, ul. Świerczew­
skiego 24 m. 3, tel. 103-62; 

22164p
Sprzedam samochód — 
„Spartak” w dobrym sta­
nie. Aleks. Duda. MoraKO- 
wo, poczta Czeszewo po­
wiat Wągrowiec. 22162p

6012g.

„Szmaragd” sprze- 
Oferty Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam barak odpo-

garaż. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 6017g.
Sypialnię jasną, tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Lo-
dowa 12 m. 6024g

Pomoc domowa (z nocle­
giem) potrzebna zaraz do 
starszego, chorego mał­
żeństwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6114g.

warzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej w
Poznaniu, ul. Lampego 7

Samochód „Warszawa’,’ 
pilnie, tanio sprzedam.

tel. 14-45. K6169

Pomoc domowa potrzeb­
na. Wąchocką, Szamotuł-

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 4204g

Oglądać: niedziela 
niedziałek. Poznań 
spiańskiego 43.

po-

5539g

Sprzedam piękną, dużą 
agawę. Zgłoszenia telefo­
niczne 82-11 wewn. 542.
_____________________ 6034g

Kuchenkę „Senkmg” na
gaz węgiel sprzedam.

ska 37a m. 2. 5912g
Rencistka przyjmie jaką­
kolwiek pracę na pół eta­

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia — Przepióra, Wawrzy 
niaka 15, lub Dąbrowskie

Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie. 
Oglądać: parking, Al.
Marcinkowskiego. 6252g

Armii Czerwonej 63 m. 5
od godz. 15—17. 6043g

tu lub 3 razy tygo-
go 46 m. 6. 5310g

Sprzedam samochód „Sy­
rena” stan dobry. Kubi­
siak, Smolice pow. Kro-

Magnetofon „Grundig” 
TK 19 sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
605 Ig.

dniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5922g.
Pilnie przyjmę pom^c do 
mową na stałe (2 doro­
słych. 2 dzieci), inż. Ko- 
ścierska, Trzcianka Łub., 
4 Stycznia 19, tel. 482.

5926g

Uczę matematyki (godzi­
na 15 zł). Strzelecka 30 
m. 10, tel. 8l-8l wewn. 316. 

5556g

toszyn. 22431p

Krawiec młody potrzeb­
ny (także z prowincji). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5984g.

Poszukuję korepetytora 
do nauki języka rosyj­
skiego dla ucznia techni­
kum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
f-030g.

Sprzedam psy obronne 
owczarki alzackie (wil­
czury), samochód „Fiat”, 
motocykl WFM. Pawelski, 
Wolsztyn, Nowotki.

22432p

Drzewo, sprzęt budowla­
ny, piecyk, łóżka tanio 
sprzedam. Zgłoszenia tel.
21-00. 594 Ig

Pomoc domową lub go­
sposię przyjmę zaraz. 
Czas pracy od 8—16. Wy­
nagrodzenie bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Wolska 7 (Grunwald),

Zakład Brązownictwa — 
przyjmie ucznia powyżej 
18 lat. Dobre warunki. 
Zgłoszenia: Poznań-Grun 
wald, Wolska 7, tel. 624-97.

5978g

tel. 624-97. 5979g

Fortepianowej gry udzie­
la dyplomowany peda­
gog, Aleja Wielkopolska 
11 6063g

Zetor 25A z pompą hy­
drauliczną w dobrym sta­
nie sprzedam. Maculak, 
Hallerowo pow. Rawicz, 
stacja kolejowa, Oczko- 
wice. 22430p
Siatki parkanowe ocyn­
kowane, kompletne ogro­
dzenia wykonuje „Par­
kan” — Grunwaldzka 24. 
Ceny konkurencyjne.

3680g

Fortepian zagraniczny, 
czarny, krótki, dobrym 
stanie — cena 23.000 zł 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 39 m. 5, Piskorska —
od godz. 16. 5951 g

Dnia 27 września zmarł nagle, przeżywszy lat 
51, mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
syn, brat, szwagier, śp.

Osie z piastami, hamul­
ce, tarcze 15, 16, 20 do 
wozów ogumionych — 
dostarcza „Autometal” — 
Poznań - Jeżyce, Miła 17. 

4289g

Sprzedam samochód oso­
bowy Octavia, typ 1959, 
29 tys. km przebiegu, 
przystosowany na obsłu­
gę ręczną w bardzo do­
brym stanie — dla inwa­
lidy. Poznań, tel. 622-71 
w godzinach od 19—21.
__________  _ 5955g 

Sprzedam motocykl „Ju­
nak”, cena 11.000 zł. O- 
glądać: ul. Fredry 2 m. 6,
godz. 17—19. 5959g

Edward Gołąbek
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe kompletne opar- 
kanienia wykonuje Slu- 
sarnia — Dąbrowskiego 
42. ’ 5306g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
września o godz. 16 z domu żałoby.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań
Czerwonej Armii 10. i370g

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Nowy Tomyśl, Poznań.

Motocykl „SHL” 175 oraz 
akordeon 12-basowy — 
..Weltmeister” spiesznie 
sprzedam. Poznań, Gro­
bla IB mi 4, w godz. od
1? do 19. 5936g

Dnia 27 września 1963 r. zmarł, po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, dziadek, zięć, brat, wujek i szwagier, przeżyw­
szy lat 62, śp.

Wincenty Miklaszewski
były więzień obozu koncentracyjnego w Oranienburgu, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności oraz Odznaką Grunwaldu.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 16.30 z domu żałoby 
w Kostrzynie Wlkp., ul. Piasta 5.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINA

Kostrzyn Wlkp., Poznań, Łódź, Toruń. 6241 g

Dnia 26 września hr. zasnęła w Bogu, po cierpliwie zniesionych długich 
cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

Anna Jara^ńska
z KIEŁCZEWSKICH

Nabożeństwo żałobne z wigiliami w sobotę, dnia 28 bm. o godz. 18, po 
czym pogrzeb na cmentarz parafialny przy kościele w Swarzędzu.

Zawiadamia w głębokim żalu pogrążona

Swarzędz, Podgórna 4.
Poznań, Mosina, Sarnówko. Sopot oraz Chruścina Nyska.

RODZINA

624flg

Sprzedam samochód — 
„DKW” F-7 ewentualnie 
zamienię na futro lub 
motocykl. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5958g.

Zamienię 3 pokoje z przj
należnościami nowe
budownictwo, piece (śród­
mieście) na podobne lub 
2 pokoje z przynależno- 
ściami. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5972 g.Sypialnię jasną, magiel 

duży ręczny, sprzedam. 
Słowackiego 44/46 m. 2.

5961g

Zamienię pokój, kuchnią, 
łazienką, samodzielne 
(centrum) na duży pokój, 
kuchnią, łazienką lub na 

pokoju. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 5987g.
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju na okres 
dwóch lat (do ukończenia 
studiów). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 59l3g. 59l3g
Miody mężczyzna poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Offło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5927g.
Garaż posiadam
najęcia przy 
szewskiego, 
tel. 637-30.

ul.
do wy- 

Choci-
Zgłoszenia:

5933 g
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką (Jeżyce) na dwa
samodzielne 
2-pokojowe,

mieszkania 
kuchnią i

nekój, kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5939g.

Kupię kawalerkę lub po­
kój kuchnią, wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5947g.
Zamienię mieszkania — 2 
pokoje, kuchnią i 1 pokój
wspólna kuchnia 
pokoju, kuchnią, 
warunki. Oferty

na 31 /s 
Dobre 
Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dla 5948g. 594 8g
Kulturalna, Spokojna po­
szukuje pokoju. (Zamel­
dowanie okresowe). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5952g.

l okalu na rzemiosło (cen 
trum) poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5960g.

Przyjmę panienki z Te­
chnikum na pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5997g.
Studentka chemii poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego (chętnie na Dębcu). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5985g.

Pracująca, samotna po­
szukuje pustego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5973g.
Pokój 16 m2, słoneczny, 
gaz w pokoju, własne pod 
liczniki, kuchnia wspól­
na, zamienię na pokój z 
kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5974g.
Starsze małżeństwo (leka­
rze), poszukują pokoju 
wolnego wzgl. umeblowa­
nego w śródmieściu 
wzgl. w promieniu ul. 
Grunwaldzkiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5980g.
Studentka medycyny
(córka lekarza) poszukuje 
pokoju z łazienką i tele­
fonem w pobliżu Colle­
gium Anatomicum. Ofer­
ty Biuro Ogłos/eń. Grun­
waldzka 19 dla 598lg.

Zamienię samodzielne,
pokój, kuchnią na 
oddzielne pokoje, 
bylska, Graniczna

dwa

14 m.
5993g

Sopot! Mieszkanie trzy­
pokojowe, kuchnią, ła­
zienką. superkomfort, te­
lefon, garaż, zamienię na
podobne Poznaniu.
Wiadomość: Janasik, Po­
znań, Chełmońskiego 8 
m. 3. 5995g

Nieruchomość

Łąkę 
dam 
Biuro

w Kiekrzu sprze- 
okazyjnie. Oferty 

Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 5Ś40g.

Sprzedam 4 ha 
Lesznie (dwóch 
kach), Bogumiła 
ka, Granowo 45.

ziemi w 
dział- 

Rusiec- 
22269p

Okazja! — Sprzedam 1700 
m5 ogrodu z rozpoczętą 
budową — w tym wykoń­
czone mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, peryferie 
Poznania. 3 min. od auto­
busu. Warunek — zamia­
na mieszkania 3—2-poko- 
jowego z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5396g.
Sprzedam domek bliźnia- 

r czy przy tramwaju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 

' waldzka 19 dla 5629g.

W dniu 27 września 1963 r. zmarł nagle w czasie wykonywania obowiąz­
ków służbowych,

Edward Gołąbek
inspektor szkolny powiatu nowotomyskiego 

odznaczony Medalem X-lecia, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”

W Zmarłym powiat nasz stracił wybitnego pedagoga, społecznika, cenio­
nego i serdecznego kolegę, człowieka o kryształowym sercu, oddanego 
sprawie polskiej szkoły i młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 września 1963 r. o godzinie 16 
w Nowym Tomyślu.

PRACOWNICY WYDZIAŁU OSWIATy I KULTURY W NOWYM TOMYŚLU

W dniu 25 września 1963 r. zmarł długoletni współpracownik,

Ludwik Rankę
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28. 9. 1963 r. o godz. 10 z kaplicy cmen­
tarnej w Skokach.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL” w POZNANIU
ZARZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA

K7104

Najserdeczniejsze podziękowanie personelowi Państwowego Sznitala Kli­
nicznego im. Marcinkowskiego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego’ a przede 
wszystkim Dr. K. Piechockiemu, Dr H. Strzyżewskiemu. Dr. Adamczew- 
sluemu, Dr. Grzebieniowi, Dr. Dembińskiej oraz Pielęgniarkom i Pielęgnia­
rzom Edycne Mendenng, Urszuli Michalskiej, Szymańskiemu Kalużnemu 
Hercogowi, Kobyłeckiemu za doskonałą opieke i dużo okazanego serca 
podczas ciężkiej choroby naszego męża i ojca, sp. mazanego serca

Tadeusza Drogowskiego
Wielebnemu Duchowieństwu. Ks. Kanonikowi BielarzewskiMUM.umewiwu, łvs. KanoniKowi Bielarzewskiemu i Ks Ka- nomkow) Marcinkowskiemu. Zarządowi. Radzie i Pracownik^ PSP in- 

tiohgator Lokatorom. Znajomym. Przyjaciołom i Krewnym za udział 
1 kwlaly «« <*»»•»* Wyrazy

6005g
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają
zona r dzifct

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WENUS” W POZNANIU, 
ul. Kramarska 3/5. tel. 533 83 ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na dostawę sukcesywną w ter­
minach do 20 każdego miesiąca IV kwartału 1963 r. 
i I kwartału 1964 r.

SIATKI TECHNICZNEJ z drutu ocynkowanego 
o grubości drutu 0,4—0,5 mm, o szerokościach:

6,5 cm — W.000 mb
5,5 cm —<0.000 mb
4,5 cm — 20.000 mb

Bliższych wiadomości dotyczących produkcji siatki 
technicznej udzieli pion techniczny Spółdzielni.

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne proszone są o złożenie ofert przetargowych w za­
lakowanych kopertach do dnia 9 października 1963 r. 
w biurze Spółdzielni przy ul. Kramarskiej 3/5 w Po­
znaniu.

Otwarcie przetargu nastąpi w biurze Spółdzielni 
w dniu 10 października 1963 r. o godz. 9 rano.

Spółdzielnia Pracy „Wenus” .w Poznaniu zastrze­
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub roz­
wiązanie przetargu bez podania przyczyn.K70G2

REJON eksploatacji dróg publicznych 
W POZNANIU ogłasza PRZETARG na w^ykonanie 

PARKANU Z SIATKI DRUCIANEJ na podmu­
rówce, w ilości 400 mb w Owińskach pow. Poznań.

Termin wykonania robót do 25 X 1963 r.
Oferty należy składać do specjalnej skrzynki 

w REDP Poznań, ul. Krauthofera 18 do dnia I X 1963.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, uspołecznione i prywatne. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta. K6994

Willa piętrowa — 4 poko­
je, wyłączona — cała wol 
na, z ogrodem 425.000' zł 
(przy zastępczym mie­
szkaniu — 2-pokojowym 
—350.000 zł), dom nowo­
czesny — 1 morga ogrodu 
320.000 zł, wpłaty 250.000 
zł, domek. 2 pokoje z o- । 
grodem 120.000 zł — pole- । 
ca Adamski, Poznań, Ma- | 
ieckiego 21 m. 9. 6050g
Sprzedam nowy dom 
mieszkalny z ogrodem, za 
budowaniem gospodar­
skim. Maria Kawała, 
Gradowice, poczta Wie­
lichowo koło Grodziska 
Wlkp. 21858p
Łąkę w Kiekrzu sprze­
dam okazyjnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5540g.
Okazja! Gospodarstwa, 
domki, parcele korzyst­
nych cenach — wielki wy 
bór poleca — nowe obiek­
ty, poszukuje Biuro 
Handlowe, Kujawiak, ino 
wrocław, Szymborska 64. 
tel. 630. 22459p
Sprzedam parcele pod 

. budowę 1700. m!, oparka- 
nione, przy Wrześni. Tęl. 
368 (wieczorem). 22433p
Działkę budowlaną 1500 
m: Wolsztynie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22460p 
'/« willi lub domu bliźnia­
czego, 2 pokoje z wygo­
dami w dzielnicy Grun­
wald — Ostroroga lub 
Łazarza kupią 2 osoby. Ce 
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6194g.

j Parcelę na Grunwaldzie 
I z zezwoleniem budowy, 
I projektem za 55.000 zł 
; spiesznie sprzedam. Ofer- 
i ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
! waldzka 19 dla 6154g.

Kupię domek jednoro­
dzinny w Puszczykówku 
wzgl. Poznaniu przy

I tramwaju, w cenie do 
i 250.000 zł. Oferty Biuro O- 
’ głoszeń. Grunwaldzka 19 
| dla 5921 g.

Sprzedam działkę 1 ha w 
okolicy Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5893g.

Kupię dom 3-pokojowy, 
wolny Poznaniu lub oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5910g.___________________ _  
Domek z ogrodem (2 po­
koje, kuchnia) w Lubo­
niu — sprzedam. (Potrzeb 
ne do zamiany pokój, ku­
chnia). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5904g.
Sprzedam dom z chle­
wem — blisko miasta 
(szkoła na miejscu). — 
Czacz, 59 pow. Kościan.

5919g
Sprzedam w Poznaniu 
dom dwurodzinny, cały 
wolny, cena 140.000 zł. 
Wiadomość: Poznań, Pa­
derewskiego 1 m. 4.

5925g

Zguby
Pies — owcżatelfąlz^cki, 

.czarny, podpalany —wa­
bi się Roj — z. kolczatką 
na szyi zginął w okolicy 
Wałcza. Znalazca proszo­
ny jest o zawiadomienie 
za wynagrodzeniem. Jani­
na Lubelska. Chodzież, 
Obrońców Stalingradu 14. 
tel. 204. 6095g

Zgubiłem prawo jazdy i 
karty rejestracyjne nr 
1599 Gniezno, Jan Czer­
nicki, Armii Czerwonej 
13. 22429p

Różne
Kołdry z powierzonego 
materiału oraz z pierzyn 
wykonuję. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 5437g
Za rzuconą obelgę i po­
mówienie ob. L. Kaźmier 
czaka zamieszkałego Ry­
nek Łazarski 8. przepra­
sza lokator Witold Woź­
niak, Poznań, Garbaty 35 
m. 8. 6202g— I ______—

W dniu 27 września 1963 r. zmarł po długich 
cierpieniach, mój najdroższy brat, ukochany 
wuj i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

Jan Paul
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 1 X br. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążone

SIOSTRA I RODZINA
Poznań, ul. Kasprzaka 26 m. 2. K71(W

Dnia 25 września 1963 r. zmarł,

Czesław Tylski
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy pracowitego i obo­
wiązkowego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 wrze­
śnia 1963 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
w Zabikowie.

ĆZESC JEGO PAMIĘCI!

CZŁONKOWIE ZARZĄD RADA
SPÓŁDZIELNI USŁUG PRZEWOZOWYCH

„PRZEWOŹNIK” W POZNANIU

Sprostoiuanie
W nekrologu umieszczonym w dniu 26 bm o 

zgonie, sp.

Heleny z Zielewiczów

Leonowe j Stańko wskiej
.aj" " winien

CÓRKA, SYMOWIE I RODZINA
Za powyższy błąd bardzo przepraszamy.

________



TEATRY

WRZESIEŃ Wacława, Marka
28

sobota Słońce: 6.40—18.48

CHODZIEŻ — ,, Osobliwe zda­
rzenie”; KALISZ — „Gbury”.
KINA

CHODZIEŻ — „Ostatni kurs”, 
CZARNKÓW — „Tysiąc oczu dr. 
Mabuse”; GNIEZNO — Lech: 
»,Dziewczyna z hotelu”, Polonia: 
„Rewia o północy”, GOSTYŃ — 
„Śniegi w żałobie”, JAROCIN — 
„Pamiętnik Anny Frank”; KA­
LISZ — Kosmos: „Biały kanion”, 
Oaza: „Czarny monokl”, Stylowe: 
„Smak miodu”, Wolność: „W 
biały dzień”., KĘPNO — „Być, 
albo nie być”, KOŁO — „Światła 
na mordercę”; KONIN — Górnik: 
„Kapitan Leś”, Energetyk: „Pod­
pisano, Arsen Łupin”, KOŚCIAN 
— „Złodziej w hotelu’*, KROTO­
SZYN — „Godzina pąsowej róży”, 
LESZNO — „Po latach”, MIĘDZY­
CHÓD — „Czerwone berety”, NO­
WY TOMYŚL — „Serce i szpada”; 
OSTROW — Roma: „Igraszki mi­
łosne”, Słońce: „Kozua”, OSTRZE 
SZCW — „Tragiczny zamach”; 
PIŁA — Iskra: „Dwa oblicza ze­
msty”, Millenium: „Sławne mi­
łości”, PLESZEW — „Dowcipniś”, 
RAWICZ — „Świat się śmieję”, 
SŁUPCA — „Czarna Carmen”, 
ŚREM — „Kto sieje wiatr”, ŚRO­
DA — „Smarkula”, SZAMOTUŁY 
— „Sprawa Niny B.”, TRZCIAN­
KA — „Rio Bravo”, TUREK — 
„Mściciel z Latarnie”, WĄGRO­
WIEC — „Jak być kochaną”, 
WOLSZTYN „Piknik”, WRZE­
ŚNIA— „Światła na mordercę”.

RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 3.30 — Piosenka 
dnia; 8.50 — „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 — Dla klas: III i IV; 
10.10 — Mówi Technika; 10.20 — 
Muzyka operowa; 11 — Dla klasy 
V; 11.30 — Pogodne mel.; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 13 — Dla 
klas: III IV; 13.20 — Koncert roz­
rywkowy; 14 — „Niezapomniane 
stronice”; 14.30 — Koncert symf.; 
15.10 — „Sportowcy wiejscy na 
start!”; 15.25 — „Mój program na 
antenie”; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy; 17.05 
— A ud. Ośrodka Badań Opinii Pu­
blicznej; 17.15 — Śląskie mel. lu­
dowe; 17.40 — Smyczkową Orkie­
strą Tan. dyrygują: Kareł Macou- 
rek i Zdenek Marat; 18 — „Naj­
ciekawszy proces”; 18.20 — Kores­
pondencja z zagranicy; 18.30 — Re­
cital wiolonczelowy Pierro Four- 
niera; 18.45 — Kabarecik reklamo­
wy; 19.05 — „Wędrówki muz. po 
kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Co 
ty na to” nr 13; 22 — Grają or­
kiestry tan. 1 rozr.; 23.10 — Wie­
czorny koncert.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.54 — Muzyka; 9 — 
Śpiewa Chór Radia Węg.; 9.20 — 
„Podwodne przygody”; 9.45 — „Z 
najpiękniejszych operetek”; 10.40 
— „Rozmowy uciekinierów”; 11 — 
Z cyklu: „Sonaty fortepianowe”; 
11.25 — Tadeusz Szeligowski: Sui­
ta z baletu „Paw i dziewczyna”; 
12.25 — Piosenki poznańskich kom­
pozytorów; 12.35 — Radiowa Agro- 
nomówka; 12.50 — Aud. aktualna; 
13 — Grają zespoły instrumental­
ne; 13.20 — Kultura pilnie poszu- 
kiwana; 14.30 — Z cyklu: Dziecko, 
które nigdy nie dorośnie; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Z cyklu: „Niebo 
— ziemia — niebo” pt. „Ludzka 
maszyna” w opracow.: Czesława 
Chruszczewskiego; 15.30 — Dla dzie 
ci; 16.25 — Sport; 16.30 — Grająca 
szafa; 17.12 — Reportaż J. Kamy- 
szka; 17.28 — „Z książką i gitarą”, 
reportaż słowno-muz.; 18.50 —Fe­
lieton M. Jorsta; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Transmisja z sali 
Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie; 22 — Trzy po trzy Zespołu 
Dziewiątka; 22.45 — Sport; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.3#, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, ok. 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.30 — „Prze­

krój - muzyczny tygodnia”; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.20 — Wolfgang Ama­
deusz Mozart: Dwie sonaty na 
organy i orkiestrę smyczkową; 9.30 
— Magazyn Wojskowy; 10 — Dla 
dzieci; 10.20 — Koncert życzeń; 
11.40 — „Energiczny karzeł”; 12.10 
— Z cyklu: „Plamy na mapie”; 
12.20 — Rozrywkowe utwory in­
strumentalne; 13 — „Niedzielny 
kiermasz muzyczny”; 13.40 — Gra 
Polska Kapela; 14.15 — Zielony Ma 
gazyn; 14.30 — „W Jezioranach”, 
15 _ „Niedziela na wsi”; 16.05 — 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Klub 
60-ciu”; 17.20 — Muzyka tan.; 18 — 
Wyniki Toto-Lotka; 18.30 — „Do­
bry wieczór, srebrny ekranie”; 
19.25 — Koncert wieczorny muzyki 
symfon.; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — Grają or­
kiestry tan. i rozr.; 22 — Gra Or­
kiestra Tan. PR; 22.40 — „W po­
radni psychotechnicznej”; 23.10 
Kącik melomana.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.65, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 9.20 — Felieton liter.; 
10.30 — „Aktorskie Szczęście”; 11 
_  Koncert zespołów rozrywko­
wych; 11.40 — Słuchamy muzyki 
ludowej; 13.15 - „Księżyc na ho­
ryzoncie”; 13.30 - „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 14 - Koncert życzeń; 15 - 
Dla dzieci; 15.43 — Fol. piosenki, 
15.58 — „Koziołki”; 16 — „Wczoraj, 
dziś i jutro”: 16.30 — Koncert cho­
pinowski: 17.05 — Felieton na te­
maty międzynarodowe; 17.15

Kadry dla rolnictwa

By zootechnik nie był położną
Mówi się teraz powszechnie: właściwy człowiek na właści­

wym miejscu, czyli trzeba $ fachowcem w danej dziedzi­
nie, aby zająć odpowiednie stanowisko. Niestety, jeszcze 

nie jest tak dobrze. Rzeczywistość nie zawsze odpowiada 
naszym wyobrażeniom. Nadal ponosimy konsekwencje nie­
właściwej polityki kadrowej, zwłaszcza w rolnictwie, któ­
re ciągle cierpi na brak fachowców z wyższym i średnim 
wykształceniem. Rozważmy ten problem na przykładzie 
Wielkopolski.W- rolnictwie wielkopolskim (razem z Poznaniem), a więc w zakładach podległych Mini­sterstwu Rolnictwa jak: ra­dach narodowych, państwo­wych gospodarstwach rolnych, spółdzielniach produkcyjnych, POM-ach, Centrali Nasiennej, technikach, kółkach rolni­czych, pracują obecnie 1263 

osoby z wyższym i 1669 osób 
ze średnim wykształceniem 
roln;czym. Dodatkowe zapo­
trzebowanie na fachowców 
wynosi 585 osób. Z tego wy­nika, że pomoc dla rolnictwa w zakresie kadr jest obecnie niedostateczna, a przecież wy­maga jej coraz bardziej po­stępująca mechanizacja pro­cesów produkcyjnych, inten­syfikacja upraw, konieczność stosowania najnowocześniej­szych metod agro-i zootech­nicznych. Sam rolnik, choćby najświatlejszy nawet, nie jest w stanie śledzić postępów na­uki rolniczej, a tym bardziej orawidłowo ich zastosować w praktyce.Skąd wiec wziąć fachow­ców? Jak ich zachęcić, aby zechcieli ściślej związać sie z produkcją rolna, a więc osiąść przede wszystkim na wsi?Nasuwa się pozornie łatwa odpowiedź: z Wyższej Szkoły Rolniczej i techników. Gdyby tak można, problem byłby rozwiązany. Niestety, poznań­ska Uczelnia kształci inży- nierów-rolników nie tylko dla naszego województwa. Pięcio­letnie studia, znaczny odsiew w trakcie nauki i w rezultacie nasze województwo może li­czyć na kilkudziesięciu absol­wentów WSR rocznie. Wpraw­
dzie w okresie dziesięciolecia 
1951—61 mury WSR opuściło 
4.5 tysiąca absolwentów stu­
diów stacjonarnych, a także 
300 ukończyło studia zaoczne, ale, jak już wspomnieliśmy, nie wszyscy pochodzili z woje­wództwa poznańskiego, wró­cili więc w strony rodzinne. W tym wyliczeniu są uwzględ­nieni absolwenci kierunków technicznych, mniej związa­nych z produkcją rolną, nie mówiąc o leśnictwie.
Śpiewa „Warszawa”; 17.30— „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
Dwie ramotki A. Wilkońskiego: 1. 
„Bardzo ciekawa sprawa”, 2. „List 
Jana Skórczykiewicza”; 19.30—Re 
wia piosenek; 20 — Transmisja z 
Sali Filharmonii Narodowej Kon­
certu VII Międzynarodowego Fe­
stiwalu Muzyki Współczesnej; 21 
— Stan pogody i dziennik wie­
czorny; 21.20 — d. c. koncertu; 22 
— Sport; 22.30 — Gra Orkiestra 
Tan. Śląskiej Rozgł. PR;

Wiadomości: 6.36, 7.36, 8.36, 12.65, 
17. 21, 23.56.
TELEWIZJA

SOBOTA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
9.55 — Program szkolny — Botani­
ka dla klas V; 10.25 — Film fabuł, 
prod. jugosłow.: — „Sobotni wie­
czór”; 17 — Program dnia; 17.05 
„Przygody Kajtusia”; 17.30 —Wia­
domości dziennika; 17.35 — Dla 
dzieci: „Reportaż ze Śląskiego 
Planetarium”; 18.15 — Wszechnica: 
„Jak patrzeć na film” — program 
pt.: „Rekwizyt”; 18.45 — Reportaż 
— „Z kamerą u przyjaciół” — (W- 
wa); 19 — „Kino Krótkich Fil­
mów”; 19.35 — Wieczorne rozmo­
wy; 19.50 — Dobranoc; 20 —Dzien­
nik; 20.40 — „Na półkach księgar­
skich”; 20.50 — Z cyklu: „Portre­
ty” — program pt. „Franz Kaf­
ka”; 21.20 — Program rozrywko­
wy: „Bo z tą moda”; 22.20 — Wia­
domości: 22.30 — „Warszawska Je­
sień*’; 22.40 — Film fab. prod. fran­
cuskiej: „Pola Elizejskie” — od 
lat 18.

niedziela

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
9 _ TV Kurs Rolniczy; 10 — Wi­
dowisko lalkowe: „Niedzielni go­
ście”; 13.25 Program dnia; 13.30 
_  Film fab. prod. Tadz.: „Sami 
na oceanie” — od lat 12; 14.58 — 
Wyniki losowania „Koziołkow”; 
j5 — Niedzielna Biesiada; 16 — 
Teatrzyk w Koszu; 16.40 Mecz 
koszykówki Polska Bułgaria, 
17.25 — Magazyn rozrywkowy — 
„Miks”; 18.15 — Teleturniej „Wiel­
ka gra”; 19.15 — Magazyn „Świa­
towid” — wydanie specjalne; 19.50 
— Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 
— „Warszawska Jesień” (— „Mi­
niatury” w wyk. Studia' Toaletowe­
go Opery Bałtyckiej; 21 — Spor­
towa Niedziela; 21.30 — Film se­
ryjny: „Przygody Sherlocka Hol­
mesa”; 22 — Niedziela Sportowa 
Wielkopolski; 22.20 — „Warszaw­
ska Jesień 1963”; 22.30 — Wiado­
mości sportowe.

Byłoby jeszcze nie najgo­rzej, gdyby wszyscy absolwen­ci WSR i techników rolni­czych, którzy pozostali w na­szym województwie, rzeczy­wiście pracowali w rolnictwie. Jak wykazały kontrole prze­prowadzone przez specjalnie powołaną w tym celu woje­wódzką komisję do spraw kadr w rolnictwie, wiele osób z wykształceniem rolniczym, pracuje w zupełnie innych za­wodach. Wykazy, przedstawio­ne nam przez kierownika Re­feratu Osobowego Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Pre­zydium WRN — Edmunda 
Liera, mówią, że poza rolnic­
twem w województwie po­
znańskim jest zatrudnionych 
aż 746 inżynierów i 481 tech­
ników.Statystyka ta nie jest do­kładna, ponieważ zastosowano tu wadliwe kryterium. Wzięto pod uwagę wszystkie zakłady nie podlegające Ministerstwu Rolnictwa, a przecież WSR, jej zakłady i majatki doświad­czalne, zakłady PAN, cukrow­nictwo, roszarnictwo i inne instytucje, nie znajdujące się pod nadzorem Ministerstwa Rolnictwa, są jak najściślej z rolnictwem związane. One też 
zgłaszają zanotrzebowanie na 
328 fachowców. Zatem nie ma podstaw, aby zatrudnionych tam ludzi namawiać do przej­ścia do produkcji rolnej, gdyż są na swvch stanowiskach nieodzownie potrzebni.

Stwierdzono zresztą w wy­
niku rozmów kontrolnych, że 
na 543 osoby zatrudnione 
w naszym województwie (poza 
Poznaniem) w instytucjach nie 
podległych bezpośrednio Mini­
sterstwu Rolnictwa trzeba po­
zostawić na miejscu 340 osób. 
Natomiast winno przejść do 
produkcji rolnej 67 osób ze 
średnim i 13 osób z wyższym 
wykształceniem.Obecnie przeprowadza się rozmowy mające na celu przy­ciągnięcie wspomnianych fa­chowców do rolnictwa. Do tej 
pory 43 osoby ze średnim wy­
kształceniem rolniczym i 7 
osób z wyższym wyraziło chęć 
podjęcia takiej pracy, czyli 
mniej więcej połowa tych, 
których wytypowano jako 
przydatnych do produkcji rol­nej. Wielu bowiem byłych ab­solwentów szkół rolniczych straciło zupełnie kontakt z za­wodem. zdobyło też przez kil­ka lat inne kwalifikacje, ewentualnie nie podejmowało nigdy pracy w rolnictwie, nie zawsze z powodów od siebie zależnych. Wprawdzie szoku­jąco to brzmi, gdy się słyszy o kobiecie inżynierze-zootech- niku, pełniącym obecnie obo­wiązki pielęgniarki ewentual­nie położnej, ale te osoby zdą­żyły się już przekwalifiko­wać. Szkoda tylko, że nie zdo­łano ich wcześniej nakłonić do podjęcia pracy w rolnic­twie. .Jakie są najczęstsze przy­czyny odmowy? Zmiana kwa­lifikacji, wieloletni staż w innym zawodzie, stosunki ro­dzinne (trudności ze znalezie­niem pracy dla żony lub męża 

Co ptszg inni?

Zmierzch włóczykija
Stabilizacja przesłała być domeną wiel­

kich posiadaczy. Włóczykije, pędziwiatry 
i lekkoduchy są w coraz większym stopniu 
postaciami z marginesów społecznych. Za­
czyna u nas dominować wzór osobowy 
ceniący dobra materialne. Takie wnioski łor- 
rńułuje autor (K. Ch.) artykułu „Zmierzch 
włóczykija” („Życie Warszawy", nr 230). 
Opiera je na podstawie wyników ankiety 
przeprowadzonej przez Dział Badania 
Opinii Społecznej Agencji Robotniczej na 
temat motywów oszczędzania. Badahiami 
objęło Zakłady „H. Cegielski” w Poznaniu 
i Hutę Stalowa Wola w woj. rzeszowskim. 
Oto niektóre liczby dotyczące oszczędza­
nia w tych dwóch różnych zespołach ludz­
kich i pracowniczych, z różnymi tradycjami 
obyczajowymi:

„Najwyższy procent (49 u Cegielskiego, 41 
w Stalowej Woli) oszczędza od 6 do 16 lat —

ponad 16 lat oszczędzania ma na swym kon­
cie aż 29 proc, respondentów od Cegielskie­
go przy 9 proc, respondentów ze Stalowej 
Woli.”

U „Cegielskiego” planuje miesięczne 
wydatki 90 proc, spośród 300 ankietowa­
nych, a w Stalowej Woli 60 proc, spośród 
200. Ale, „gdy dwóch robi to samo, to 
nie jest lo całkiem to samo”. Bo oto lista 
celów u Cegielskiego:

„mieszkanie, samochód, motocykl, telewi­
zor, lodówka, rzadziej domek jednorodzin­
ny, działka ild. A w Stalowej Woli: moto­
cykl, domek jednorodzinny, działka, odzież, 
ślub, chrzciny, lodówka,, radio, rzadziej te­
lewizor i samochód. Tak odzwierciedlają się 
dwa, różne typy aspiracji, różne poziomy 
zasobności, stabilizacji i — rzec by można — 
różne stopnie nasycenia obyczajowością 
miejską.

Lecz nie na tym kończy się odmienność. 
Ponad 46 proc, badanych n Cegielskiego de­

klaruje oszczędzanie bez ściśle określonej 
celu — po prostu z nawyku, z obyczaju, 
zasady, bo tak należy, bo może się Prz 
W Stalowej Woli takich oszczędzających 
ideału” jest wśród badanych niespełna ’ 
proc. Co więcej, postawę swoją uzasadniają 
oni często ewentualnością „czarnej godziny^ 
utraty pracy itd. Czyli znowu: różnice 
stopniu stabilności i, co bardzo ważne 
wynikające stąd różnice w samopoczuciu.

Ow, wyższy, jak gdyby model oszczęd*^ 
nia u Cegielskiego niż w Stalowej Woli, P' 
wtórzy się wielokrotnie w róż.nych punk 
ankiety.”

(...) Nawet ci, nie oszczędzający SŃ**^’* 
tycznie od Cegielskiego oświadczają, 11 
narzucając sobie żadnego reżimu, 
jednąk oszczędzają i oszczędzać będą 
większość nie oszczędzających ze Sta o * 
Woli zaczyna odkładać pieniądze dopiei 
chwilą projektowania jakiegoś zakupu.

Aułor kończy stwierdzeniem, że lend«^ 
cje stabilizacyjne i oszczędnościowe 
sa bynajmniej obce Stalowej Woli ' 
ty'ko, iż stopień ich nasilenia jest niz 
niż u Cegielskiego. „lektor

na wsi), warunki mieszkanio­we, (własne domki, mieszkania spółdzielcze), lepsze zarobki. 
W żaden sposób nie chcą się 
ruszyć inżynierowie-rolnicy 
osiadli w Poznaniu. Na 80 
przeprowadzonych rozmów, 
tylko 7 osób udałoby się w te­
ren i to przeważnie ci fachow­
cy, którzy dojeżdżają do pracy 
lub nie mają odpowiednich 
warunków mieszkaniowych w 
Poznaniu.Wyniki kilkumiesięcznej działalności komisji do spraw kadrowych w rolnictwie nie są więc rewelacyjne. Główna 
korzyść to ta, że instytucja 
pragnąca zatrudnić inżyniera 
lub technika rolnictwa musi 
uzyskać przed tym zgodę ko­
misji. Zahamuje to w przy­szłości płynność kadr w zawo­dach rolniczych, a także unie­możliwi absolwentom WSR lokowanie się na ciepłych po­sadkach w Poznaniu.

MARIA KEMPARA 
f

Szamotulskie 
plany kulturalneW Powiatowym Domu Kul-' tury w Szamotułach uroczyś­cie otwarto 26 bm. nowy se­zon kulturalno - oświatowy. Zostało zorganizowane Stu­dium Piosenkarskie oraz kurs nauki gry na instrumentach (gitara, akordeon, fortepian itd). Celem zespołu jest roz­śpiewanie i umyzykalnienie społeczeństwa, propagowanie muzyki i pieśni polskich oraz słowiańskich.Powstała też pracownia fotograficzna oraz kurs fo­tografii. artystycznej. Przewi­duje się uruchomienie w naj­bliższym czasie sekcji filmo­wej w celu szkolenia, reje­strowania i propagowania pra­cy zespołów PDK. Sekcja fo­tograficzna ponadto ma na celu jak najszerszą politech­nizację młodzieży.Instrumenty muzyczne — sprzęt fotograficzny i filmo­wy, niezbędne materiały nuto­we i fotograficzne zostały spe cjalnie zakupione i stanowią podstawę pracy zespołów PDK. (mr)

Tęsknoty...
„Powróćmy jak za daw­

nych lat...” — śpiewają ( 
mieszkańcy Mokronosów ( 
pow. wągrowiecki, tęskniąc ) 
do tych czasów, gdy należąc 
do poczty Damasławek re- , 
gularnie codziennie otrzy- ( 
mywali prasą oraz pocztą. ) 
Obecnie, w ramach reorga- ) 
nizacji miejscowość ich I 
przydzielono do poczty ( 
Wapno. Jeśli koresponden- ( 
cji nie odbierają sami, to j 
zjawia sią ona u nich „Od ( 
święta”. Wyobraźmy sobie, l 
ile wtedy mają do czyta- j 
nia'? Czy dziwicie sie teraz, ( 
ie tąsknią do dawnych lat? I 

(2402)

^nlaźnlań&lila aatofeaMf

Zasłużeni 
wychowawcyW pełni trwa nauka w szkołach. Przed nauczyciela­mi i młodzieżą cały rok wy­tężonej pracy i nauki.z szeregów nauczycielskich w pow. konińskim na zasłużo­ny odpoczynek odeszło czte­rech nauczycieli. Pożegnano serdecznie odchodzących na emeryturę: Marię Rybarczyk z Rumina, Kamilę Marcinia- 

kową z Bochlewa, Stanisława 
Szubińskiego z Brzeźna i Sta­
nisława Frączka ze Świętne- go. Przepracowali ponad 40 lat w zawodzie nauczyciel­skim, zapisując się’ w pamię­ci swych kolegów i wycho­wanków, jako wzorowi, pełni poświęcenia i ofiarności wy­chowawcy kilku pokoleń mło­dzieży. (Zet) *W auli Liceum Ogólno­kształcącego w Pile odbyło się uroczyste pożegnanie dłu­goletniego dyrektora tej szko­ły, mgr. Jana Gruchały. Na własną prośbę został on prze­niesiony do Sopotu, gdzie o- bejmie dyrekcję II Liceum Ogólnokształcącego im. Bo­lesława Chrobrego.Na uroczystość pożegnania przybyli z Poznania kurator 
dr Jan Stoiński i naczelnik działu szkolnictwa ogólno­kształcącego dr M. Prażmow- 
ski. Kurator dr J. Stoiński podkreślił w swym przemó­wieniu zasługi odchodzącego dyrektora J. Gruchały jako dyrektora, pedagoga i działa­cza społecznego. W imieniu rady pedagogicznej przemówił zastępca dyrektora Jerzy Kos­
sowski. Młodzież szkolna ob­darzyła dotychczasowego dy­rektora wiązankami kwiatów.

K. C.

Koncerty „Ariona"Chór męski „Arion” wyru­szył 27 bm. na tournee koncer­towe organizowane w ramach miesiąca Budowy Kraju i Sto­licy. Trasa będzie wiodła przez Koło, Konin, Turek, Ciechocinek. W Koninie prze­widziano 2 koncerty. Organi­zatorami koncertów są miej­scowe Komitety SFOS-u. W programie pieśni 1000-lecia i repertuar współczesny. Wy­stępy „Arionu” potrwają do 29 bm.

MPK w Gnieźnie posiada 16 jt». 
le kursujących autobusów, 15 tak. 
sówek osobowych oraz trzy b». 
gazowe. Do końca br. przewie, 
zły one 4.217.000 pasażerów na 
sześciu liniach miejskich i trzech 
podmiejskich. Ponadto w bieżą, 
cytn roku wypożyczono dla wy. 
cieczek autobusy, którymi pfJ6_ 
wieziono 7600 turystów. Ostatnia 
MPK otrzymało 5 nowych auta, 
busów z silnikami wysokopręż­
nymi, które są o połowę tańsza 
w eksploatacji, a dalsze 6 sztuk 
nadejdzie w I kw. 1964 r. Nowa, 
ścią jest to, że wprowadza się 
coraz częściej obsługę jednooso. 
bową. Konduktorów po przą- 
szkoleniu przesuwa się na stano­
wiska kierowców, co zwiększa 
częstotliwość kursowania autobu­
sów na liniach o dużym nasile­
niu pasażerów. MPK stara się 
otrzymać 5 mikrobusów 10-oso. 
bowych, których użyto by dla 
stałych linii komunikacyjnych do 
podmiejskich miejscowości wy­

poczynkowych.
Fot. J. Chlasta

POZNAŃSKA
• W ubiegły piątek nastąpiła 

otwarcie w Klinice Neurologicz­
nej AM 15-łóżkowego Oddziała 
Neurologii Dziecięcej, wyposa­
żonego za pieniądze uzyskana 
ze składek SFOŚ-u. Ordynato­
rem Oddziału została dr Bożena 
Zgorzalewicz.

• Poznań wzbogaci się o no­
wy park, który będzie nosił imię 
Kasprowicza. Dzięki pomocy spo 
łeczeńsłwa dzielnicy Grunwald 
udało się zrealizować do tej po­
ry wiele prac, m. in. na terenach 
byłej „Areny”, gdzie powstaja 
park, przeprowadzono niwelację, 
urządzono już dwa rozległe zie­
leńce, wykonano drogi parkowa, 
wysadzono sporo drzew. W przy­
szłym roku powstanie plac gier 
i zabaw dla dzieci.

• W sobotę zostanie przeka­
zany sztandar Szkole Podofice­
rów Pożarnictwa na Dębcu ze 
czyny społeczne na rzecz dziel­
nicy Wilda. Ponadto nastąpi 
otwarcie świetlicy urządzonej w 
czynie społecznym oraz placu 
gier i zabaw dla dzieci członków 
Pracowniczej Spółdzielni Miesz­
kaniowej przy Poznańskim Przed 
siębiorstwie Budownictwa Wod­
no-Inżynieryjnego, świetlicy j 
placu zabaw przy ul. Wiązowej 
powstałych z inicjatywy Komite­
tu Blokowego nr 27,

• Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego wyjeżdża 3 pażdzierni * 
do Berlina na tradycyjne 0°* 
sztuki. Po występie w Beriime, 
chór odbędzie podróż arfystycz* 
ną po NRD, m. in. będzre kon- 
cerłował w Lipsku, (emp)


